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_| Vadomości i komentarze. 


0. SEUN RZEK : 
d| WYWIAD Z GEN, SIKORSKIM. 
7). uKurjer Warszawski” pomieszcza 

$ iad swego przedstawiciela z gen. 
 _Korskim, który zapytany, na jakich 
I sadach zamierza oprzeć reformę ad- 

„ Nistrącji, zaznaczył, że musi pójść dro- 
| t wprowadzenia ludzi odpowiednich 
| i,  powiednie stanowiska. Administra- 
0 | 


. 


nie powinna stosować się do pew- 

Ego rządu, który w chwili określonej 

"zechodzi i przy każdej zmianie rządu 
1] Mienia się jego fizjognomia, 

||. Reorganizacja ministerstwa spraw 

Wewnętrznych została podjęta w ' tej 

go k yśli i w tym kierunku. Przy reformie 

w | Fstemu administracji w województwach 

 "nowiska wojewodów, jako czynnika 

M tycznego, będą wzmocnione, a z 

 lligiej strony ograniczone. Poszczegól.- 

f S województwa bowiem nie mogą pro- 

„| dzić politykę na własną rękę, jak się 

| „Szieje na kresach, gdzie nawet w od- 

Laelnych starostwach tworzy się ośrod- 

wwłasnej zaściankowej” polityki. — 

gan ten musi ustać i to w krótkin: cza- 

"e, Używając wyrażenia paradoksalne- 

' | Poirzeba raz skończyć z kompromita- 

HEJ „kkk, aby zacząć jego kons. lida- 


, Przechodząc do spraw skarbowych, 

| „Pewnił gen, Sikorski, że minister skar- 

rabski opracuje w ciągu miesiąca 

„zerny program ramowy, który ujmie 

stali zasady naprawy skarbu. Ze swej 

ony, mówił gen. Sikorski, będę ogro- 

e wdzięczny, jeżeli prasa wpłynie 

ką liekąd na opinię i będzie stale tłuma- 

Żyła; iż nerwowość i pośpićch nic nie 

| Pmogą, choroba bowiem jest ciężka i 

—| zewlekła, lekarstwo musi więc być 
sk sowane metodycznie i stopniowo. 

|.. Foruszając sprawe oszczędności po- 

Wiedział gen. Sikorski, że powołana 

de | zez rząd komisja oszczędniościowa 

i) dą obecnie szczegółowo projekt re- 

» | Tganizacji, przedstawiony przez mini- 

erja, na którym będzie mogła oprzeć 

„Zumną i nieszkodliwą redukcję tak u- 

tdów jak i personelu. 

| kwestji mniejszości nąrodowych 

znaczył gen. Sikorski: Polska nie mo- 

dą nie chce stosować polityki upośle- 

venia wobec narodowości, które zro- 

tly się z nią w ciągu wiekowej doli i nie- 


fol 


Oi. Pragniemy jaknajlepszego, harmo- 
„Mego ułożenia się stosunków na pod- 
Awie uchwalonej konstytucji, z drugiej 
ji ony jednak nie dopuścimy absolutnie 

I rozbijania dążeń odśrodkowych i do 
orzenia państw w państwie, 

— A żydzi? 
1 — Zdaje mi się, że stosunek ten o- 

4 qŚliłem dość wyraźnie z mównicy sej- 
„owej, W rozmowie naszej muszę jesz- 
„© raz podkreślić, że rząd nie zamierza 
„Osować lub sankcjonować w jakiejkol- 
+ ek formie polityki upośledzającej oby- 

ateli wyznania mojżeszowego. Chcemy 
dy Żydzi cieszyli się w zupełności! te- 

N prawami, jakie posiadają polacy, mu- 

W jednak ponosić te same obowiązki! 

rawę stawiam jasno. Żydzi otrzymają 

i gzystko, do czego mają prawo, jako 
,,Ywatele państwa polskiego — nic eo 
Poza ramę tę wychodzi! 

4 WYJAZD DO MOSKWY. 

MW dniu dzisiejszym wyjechał do 
„Qoskwy. przewodniczący komisji re- 
akuacyjnej specjalnej p. Olszowski. 
À tych dniach udaje się tam również 


„ARAB Z" 


RIAA RNB 


RA radca poselstwa polskiego p. Wy 
AN maski, który został mianowany na 
| eisce p. Morawskiego, 


UBLIKA 


WYDANIE 
PORANNE 


MORATORJUM DLA NIEMIEC. 


OPINJA RZĄDU FRANCUSKIEGO I KOMISJI ODSZKODOWAŃ. 


Tel. wł, — PARYZ, 26 stycznia. — Na radzie ministrów uchwa- 
lono wczoraj projekt odpowiedzi na prośbę Niemiec, w sprawie 
udzielenia im moratorjum. Został on dzisiaj przedstawiony przez 
członków francuskiej komisji reparacyjnej i zawiera cały szereg 
zastrzeżeń i warunków w sprawie zasad, na jakich Niemcy mają 
uzyskać odroczenie. Delegaci francuscy: Bartou i De la Croix są 
jednak zdania, że ze względu na opór Niemiec przeciw obecnym 
sankcjom sprawa moratorjum sama przez się upada i nie może 
być o niej mowy, dopóki na podstawie faktów Niemcy nie dowiodą 
swej dobrej woli. Delegacja francuska będzie żądała od komisji 
odszkodowań stwierdzenia uchybień niemieckich w sprawie dostaw 


rzeczowych oraz gwarancji za dotrzymanie terminów płatności. 
W sferach parlamentarnych Paryża zwracają uwagę na oko- 
liczność, że delegacja francuska w komisji wysuwa żądania o wiele 


dalej idące i ostrzejsze, niż rząd Poincarć'go. 


J, A. 


DECYZJA KOMISJI ODSZKODOWAŃ. 


PAT. — PARYŻ, 26 stycznia. — Komisja odszkodowań odmó- 
wiła Niemcom przyznania moratorjum oraz stwierdzenia faktu uchy- 
bienia Rzeszy wobec Francji i Belgji głosami 3-ch delegatów przy 


i wstrzymującym 


się od głosowania. 


STANOWISKO AMERYKAŃSKIE. 


PAT. — WASZYNGTON, 26 stycz- | kwestji odszkodowań i wstrzymał się 


nia — Sekretarz stanu Hughes polecił | od przedkładania komisji jakiegokol- 
amerykańskiemu przedstawicielowi w | wiek projektu, aż do czasu otrzymania 


komisji odszodowań, aby nie wyrażał 


żadnej opinji w sprawie uregulowania 


Według miejscowej prasy, kardynał 
koloński wystosował do Papieża. pro 


odpowiednich instrukcji, 


INTERWENCJA PAPIEŻA. ` 
. PAT. — KOLONIA, 26 stycznia — 


test przeciwko akcii francuskiej w za- 
głębia Ruhry. | 


+ pz, 


NA TERENIE OKUPOWANYM. 


AW. — LONDYN, 26 stycznia — 
„Daily Mail“ donosi, że na wczorajszej 
konferencii w Duisburgu, w któreł wzię 


'H udział minister Letrocquer, generał 


Weygand, Thirard. komisarz francus- 
ki dla Nadrenii I gen, Degontte, uchwa- 
lono: 1) Zagłębie zostanie otoczone 
granicą celną; 2) wszyscy urzędnicy. 
stawiający opór, będą wysiedleni; 3) 
Na terenie okupowanym zostanie wpro 
wadzona specjalna waluta frankowa; 
4) Wszystkie transporty do Niemiec zo 
staną bezwzględnie wstrzymane; 5) 
Po ustaleniu granicy celnej będą mogły 
Niemcy nabywać węgiel, o ile pozo- 
stanie jeszcze radwyżka po zaspokoje- 
niu patrzeb terenów okupowanych. 
Po uporządkowaniu stosunków w 
zagłębiu, gen. Weygang ma być miano” 


wany wysokim komisarzem zagłębia. 
Dodana mu zostanie rada przyboczna 
i wyżsi funkcjonariusze. Komitet dla o- 
kupowanych terenów niemieckich bę- 
dzie posiadał siedzibę w Paryżu, z 
prezydentem Poincarem na czele: 
PAT. — PARYŻ, 26 stycznia — Mi- 
nister kolei powrócił dziś z zagłębia 
Ruhry do Paryża. Cien. Weygand po- 
zostaje jeszcze na terytorium okupowa 
nem przez tvdzień dla dokładnego prze 
stu.jowania planu, mającej się zrealizo 
wać konieczne: jednolitości w działa- 
niu władz wojskowych i cywilnych. W 
ra.'. oficjalnego przyjęcia tego planu 
jest rzeczą możliwą, iż gen. Weygand 
otrzyma polecenie osobistego wprowa- 
dzenia w życie zasad tego planu. 


„UNICESTWIENIE ZŁEJ WOLI". 


* PAT. — BORDEAUX, 26 stycznia— 
Władze francuskie podięły energiczne 
zarządzenia, małące na celu _ unicest- 
wienie złej woli, ujarynianej przez Nie- 
mcy. Piloci francuscy będą czuwali o- 
becnie nad utrzymaniem ruchu tratew 
węglowych między Ludwigshaven i 
Strasshurgiem. , 

PAT, — LEAFIELD, 26 stycznia. — 
Prasa donosi, że kwestja sposobu postę- 
powania przez władze francuskie przy 
przeprowadzaniu aresztowań  urzędni- 
ków niemieckich i osób prywatnych, 
które znajdują się lub schroniły się na 
terytorjum zajmowane przez wojska 
francuskie. została ostatecznie omówio- 
na i uzgodniona. Od chwili wkroczenia 


'ojsk francuskich do okręgu Ruhr człon 
kowie wysokiej komisji i generał wojsk 
francuskich przedsięwzięli wszystkie 
potrzebrc kroki, aby uniknąć ewentual- 
nych nieporozumień, 

„Times* zaznacza, że delegacja an- 
siels! „ w komisii nadreńsk'ej otrzyma- 
ła od rządu angic kiego specjalną in- 
strukcję po "trzvmywania się od gło. 
sowania we wszystkich sprawach, wy- 
nikaijących z oktnacii okregu Rur. — 
Anglja uważa, że nie może współdziałać 


w*nadreńskiej komisii z Francją i E-ldtą 


w sprawach przeprowadzanych na zsję- 
tem przez wojska angielskie terytorjum, 
a których rząd angielski nie aprobuje. 


KOSZTY OKUPACJI. 


Tel. wł. — PARYŻ. 26 stycznia — 
Rzad francuski w najbliższych dniach 
przedłoży izbie deputowanych projekt 
ustawy w sprawie kosztów okupacii 

' ' DEN 

PAT: — KOLONIJA, Z6 stycznia — 
Przy odjeździe z Moguncli wiaścicielł 
konalń, po skończonych rozprawach 
sądowych, ludność miasta © z.ia ich 


Ruhry. Utrzymanie arm]i okapacyjnoi 
w styczniu i lutym Kosztować będzie 
45 miljonów franków, J. A. 


»1NACJE T REPRESJE. 


owacyjnie, Tłumy towarzyszyły pocią- 
«owi poza miasto, śpiewając „Dentsch 
land, Deutschland ueber Alles". 


PO SKAZ_WU THYSSENA. 
Rosie en apelował: ` 


“PAT — ESSEN. 26 stycznis —-ļich na grzywnę i odwołują 


Thyssen oświadczył przedstawicicio i 
„Berliner Tageblatt“, że on ! jago kale. 


dzy nie godzą się na wyrot ska-ufac - 


się „7 tel 
sprawie do sadu odwoławczego w Pa- 
ryżu, 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY, LITERACKI i HANDLOWY. 


ŁÓDŹ, SOBOTA, 27 STYCZNIA 1923 r. 


| NUMER POJEDYŃCZY MK. 200. 
|| REDAKCJA i ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49. 


GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6—7 POPOŁUDNIU. 
RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ. 


TELEGRAFICZNA "SZYBKOŚĆ. 

Nasz warszawski korespondent (Ĵ. 
U.) telefonuje: 

Dnia 1 bm. wprowadzona zastała 40 
proc. opłata od koksu zagranicznego 
a ponieważ uniemożliwiłaby sprowa- 
dzenie koksu karwińskiego na potrze- 
by przemysłu, na skutek starań intere- 
sowanych organizacji przemysłowych 
opłata ta została cofnięta. Natychmiast 
po tej decyzji min. skarbu, departa- 
ment celny — wysłał depeszę do dy- 
rekcji ceł krakowskiej i śląskiej, by 
wstrzymać pobieranie opłaty tej. De- 
pesza wysłana była z Warszawy 17 
bm., a jeszcze 24-ego, a więc w 7 dni 
później władze komorowe nie miały 
odnośnego rozporządzenia. Po stronie 
czeskiej gromadzą się przesyłki kok- 
su setkami wagonów, przemysł płaci 
osiowe w czeskich koronach, a to dlate 
go że telegraf w Warszawie działa 
zbyt powoli... 

EXPOSE MIN, GRABSKIEGO. 

Jak się dowiaduje warszawski ko» * 
respondent „Republiki“ minister Grab- 
ski wygłosi expose w Sejmie w ciągu 
najbliższych 2 tygodni. Załeży to od te- 
go, czy zdąży zapoznać się szczegóło- 
wo ze wszystkiemi działami minister- 
stwa oraz przeprowadzić zawieszone 
zmiany reorganizacyjne. j 

SPRAWA NIEWIADOMSKIEGO.. 

Termin sładania apelacji od wyroku 
sądu okręgowego, skazującego na karę 
śmierci El. Niewiadomskiego, morder- 
cę prezydenta Narutowicza, upłynął nie 
dnia 24-go o godzinie 12 w nocy, lecz 


| dnia 25-20 bm, 


Przesunięcie tego ważnego terminu 
nastąpiło samorzutnie dla tego, że u- 
zasadnienie wyroku (motywy)  dorę- 
czone zostało Niewiadomskiemu w wię 
zieniu nie dnia 10-go, to jest w dniu ich 
ogłoszenia, lecz nazajutrz, dnia 11 bm. 

Ztąd właśnie pochodzi przesunięcie 
terminu o 1 dzień. 

Godzi się zauważyć, że w ostatniem 
podaniu swem przesłauem z więzienia 
Mokotowskiego do sądu okręgowezo 
skazany Niewiadomski nie tylko zrze- 
ka się apelacji, lecz podkreśla z całą 
stanowczością, że gdyby przypadkiem 
taka apelacja znalazła się w sądzie — 
należy ją uważać za podaną bez jego 
wiedzy i woli, a podpis na niej za sfał- 
szowany. 

Mimo to wczoraj sąd nie poczynił 


_|ieszcze żadnych kroków w kierunku 


przekazania aktów prezydentowi Rze- 
czypospolitej do rozważania (gdyż za- 
chodzi jeszcze możliwość nadejścia a- 
pelacji drogą poczty). 

Dziś, w sobotę, jako w terminię o- 
kreślonym, sąd okręgowy na posiedze- 
niu gospodarczem poweźmie formalną 
decyzię w przedmiocie przesłania ak- 
tów sprawy za pośrednictwem p. min. 
sprawiedliwości p. prezydentowi Rze- 
czypospolitej do rozważania zgodnie 
z wymogami artykułu 961 ustawy po- 
stępowania karnego. 

Wynik rozważenia spodziewany 
jest na początku przyszłego tygodnia. 
CRUEL LE UE TAA ZIKŃY TEZ TLK STOW FI EE RICA 


ZACHĘTA DO STREJKU. 

PAT. — ESSEN. 26 stycznia — 
Właściciele kopalń przyznali robotni- 
kom podwyżke dziennych zarobków 
do wysokości 3300 marek I zobowiązali 


się pokryć koszta AN 
Ż ANIE WYCOFANIA WOJSK 
w ANGIELSKICH, 

‘Tel, wt. — LONDYN, 26 stycznia, — 
Komitet wykonawczy związku mecha- 
ników i palaczy przyjął rezolucję, doma- 
gającą się od rządu wycofania wojsk an- 
gielskich z nad Renn. E, S. 

e o S) esa 
ODBUDOWA AUSTRII. 

„PAT. — PARYŻ, 26 stycznia — „Le 
Matin“ donosi z Brukseli, że komisja 
dla spraw zagranicznych izby przyjęła 
projekt ustawy, upoważniającej rząd 
do wzięcia udziału w akcji odbudowy 
Austrii. . 


ARAT 5ŚC IWO 
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Dziś pretnjera ! 


Najwybitniejsze arcydzieło sztuki kinematograficznej 
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w niedzielę, dn. 28 stycznia, o god” | 


8 i pół, wiecz., arcywesoła „KRÓLOWA AKI". N 


nar 


AA: X PENNYT EIRA TAE EAE Got ` ERE OLANA 
DZIS, w sobotę dn. 27 stycznia, 8,30 wiecz. O.godz. 3,30 popołudniu p 
Pieśi. sztuka w 3-ch aktach Osypa Dymowa: 


s „Jankiel kowal'| SŁUCHAJ IZRAELS 


sztuka w 4-ch aktach Dawłda Pinskiego. — „SZMA ISROEJL", z p. Fiszzonem w roli głównej, 


Gz - —. Ma 
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EE 


TEATR ŻYDOWSKI o cenach zniżonych ‘JUTRO, k 


„ZL ALA" 


. 2 


operetka w 3-ch aktach 


W próbach: „REWIZOR%, klasyczna kom. Gogoli ń 
W poniedziałek dn. 29, popularne przedstawieńiće R 
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tegielniana Ne 18. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu | 


i 6 
pozę ; a ! TRYBUNAŁU W SPRAWIE ZAGŁĘBIA RUHR. - k 
O posła komunist, — Endecja i bolszewicy. — O nową emisję. — Tel. wł — LONDYN, 26 stycznia. — Pisma komentują ob: | wod 
i „ Ustawa emerytalna. iR 


viny 


Ra 


szernie odwołanie przez rząd francuski Barrèrea z konferencji 


lozańskiej i uważają, że jest to krok, wymierzony przeciw Bofiat 
Law'owi i Curzonowi. „Zdaniem miarodajnych czynników Foreigi | 


Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 


wnież najlepszymi środkanii. Być może 
(Telefonem od nasrego korespońdenta). 


że prźwica i my komuniści dążymy od- 


Wczorajsze posiedzenć Sejmu zéro- 
-. madzilo bardzo wielu posłów. * Oży- 
wonią dyskusję a chwilami nawet ostrą 
wymłane zdań wywołał wniosek, doma- 
Śsiący się zwolnienia posła ' rólików- 
skiego (komunista). Większość komisji 
nietykalności poselskiej popierał» ten 
wniosek przez usta swego referenta po- 
sia Libermana. Rzecznik mniejszości po- 
set Seyda wyctanii nrzeriw wnioskowi. 
Zabrał równocześnie głos poś. Łańcucki 
który powiedział m. in.: 

„Panowie z prawicy dążą do napra- 
wy stosmaków najlepszymi wedlug nich, 
środkami, My komuniści dążymy do na- 
prawy stośunków, jak się nam żdaje, ró- 


poza drogami do tego samego ce- 
u, 


_ , Ustęp ten przyjęła lewica śmiechem 
i itonicznemi okrzykami „Przymierzeń- 
cy, podajcie sobie ręce", Za wnioskiem 


głosowała ta sama lewa część izby, któ- | 


ra aprobowała gabinet gen. Siko: kiego, 
a wiec: „Piast“; „Wyzwolenie“, P, P, S. 
iN. P. Ri mniejszości, Przeciw: Zwią- 
žek Lud, nar., Klub Chrześć. Narodowy 
i Ch, D, Tak samo mniej więcej rozłoż,+ 
ły się siły, gdy na porządku dzieńnym 
zjawił się wniosek rządu w sprawie emi- 
sji bonów skarbowych. Za emisją wypo- 
‘działa się lówica, przeciw: cała 
„Chjena” J.U. 


— [m 


PAT — WARSZAWA, 26 styczrjia. | Mowca dodał, że ani on, ani nikt z jego 


Na jedenastem posiedzeniu Sejmy przed 
porządkiem dziennym poseł Haraszkie- 
wicz, na podstawić posiadanego Histu, 
złożył oświadczenie, że słowa, pfzypi- 
sywane pósłowi Daszyńskiemu przez 
mowcę na jednćm ż poprzednich posie- 
dzeń, a dotyczące stośtuńku do sprawy 
białoruskiej, wypowiedziane były w pa- 
łacu rady ministrów łatem 1920 roku. 


SPRAWA POSŁA KRÓLIKOWSKIEGO 


W sprawie Wypusżczenia na wol- 
ność posła Królikowskiego, poseiml ie- 
bermann oświadczył, że komisja, roz- 
ważając tę sprawę poraz pierwsży uzná- 


ła ża niemożliwe zawieszenie dochodzeń | k 


karnych przeciwko posłówi Królików- 
skiemu, wobec tego, że pożostawał on 
pod zarzutem zdrady głównej. Ponieważ 
jednak sąd uwolnił go od tego żarzutu, 
komisja doszła do wniosku przeciwne- 
go, rozpatrując sprawę poraż drugi, — 
Przestępstwo posła Królikowskiego jest 
czysto agitacyjne, Me zaś skierowane 
przeciwko jednolitości państwa. 

Poseł Seyda uzasadniał wniosek 
mniejszości, Który sprzeciwia się zawie- 


NOWA EMISJA; 


Następnie posęł Osiecki w imieniu 
komisji „karbowo-budżetowej referował 
ustawę o wypuszczeniu IV-ej serji bile- 
tów skarbowych, Minister skarbu pro- 
si o to, gdyż termin płatności Ill-ej serji 
biletów skarbowych upływa ż dniem I 
lutego, br. Minister wniósi również do 
tomisji o podwyższenie pierwotnie nro- 


jektowanej sumy 100 miljardów na 200 
miljardów. 


lid chre mieć adna terge 


M oraz wypielęgńowańie t 6 
> najtaniej użyskać w gabinecię nN A 
nymi Pailliny Zyta, Fi Aleje Kości. 

` zki > : 
UWAGA: Nowoczesne fryżury GfAŁ farbowa. 
nio włosów dykońoją Do ORA 'końkurencyj. 
ES a nych. bo w mieszkaniu prywatnem, 


przyjaciół nie uważali nigdy posła Da- 
szyńskiego za imperjalistę w stosunku 
do sprawy biało-ruskiej, . 
W pierwszem czytaniu odesłano do 
komisji projekt ustawy o wprowadze- 
niu sądów przysięgłych w b. zaborze 


Office, jest to dalszy ciag skutków wyroku najwyższego trybunał i 
angielskiego, który jak już donosiłem, oświadczył, iż zajęcie zagłę: | 
bia Ruhr jest aktem naruszającym traktat wersalski. Aż do chwili 
załatwienia kwestji zastawów reparacyjnych wątpliwe jest, 
akiekolwiek ministerstwo angielskie będzie mogło doprowadzić 
spółdziałania angielsko-francuskiego. | 


PAT. — LONDYN, 26 stycznia, — Natomiast „Daily Mei” gorliwie pë gi 
Cała prasa angielska żywo zajmuje się | pierajacy -olitykę dsowiika, GMA „Ze. 
żamfarami Francji utworzenia kordómt | feto Essen, a przecież niebo się nie za | ig 
celnego pomiędzy zagłębiem Ruhry a rz- | waliło, ani ziemia nie doznała wstrzę e 
sztą Niemiec, 7 sów. Francuzi nie zamierzają maszeró* | ie 
„ „Daily Express plan ten nazywa | wać na Berlin i mogą obczsnie z całym | na 
gilotyną dla Niemiec. | spokoiem czekać na dobry wej | m. 
„Daily Nevs „Zapytuje; czy Anglja | akcji, Albo Niemcy wykonają swe zobo 
może w dalszym ciagu prz: -ywać się | wiązania traktatowe, albo muszą się ró? | w, 
obojętnie tej akcji, która može stworzyć | stać z zagłębiem Ruhr na długi przeciąć wyb 
nowa. Alzacię i Lotaryngię... -a| czas.“ i i z | Gp 
e a i e ` 
Połączenie Kłajpepy z Litwą. ty 


"Tak postanewiła kłajpedzka rada stanu. 


4 40) 


298, |" 


$ 


austrjackim, w województwach: poz- 
nańskiem, pomorskiem i górnośląskiem. 


pedy, Wiceprezydentämi zaś: L 


at- 
szeniu postępowania karno-sądowego 
zę względu na teren zbrodni, (Wschod- 
nia Małopolska). Zbrodnia zasługuje na 
szczególne potępienie, Sąd mógł zmienić 
arę, wyznaczoną przez sąd przysię- 
głych, jeżeli jednak tego nie uczynił, to 
w uznaniu szczególnie niebezpiecznego 
jej charakteru dla państwa. 

Poseł Łańcucki zaznaczył, że sprawa 
jest czysto polityczna i wezwał Sejm do 
uchwalenia wniosku komisji, 

Poseł Lieberman, polemizując z wy- 
wodami posła Seydy, prosił o przyjęcie 
wniosku większości. Przystąpiono do 
głosowania i wniosek komisji przyjęto. 


PAT. = KRÓLEWIEC, 26 stycznia 
Z Kłajpedy donoszą: Między dyploma- 
tycznym przedstawicielem Niemiec w 
Kłaipedzie a obecnym rządem niemiec- 
kim, na mocy którego nowy rząd kłaj- 


PAT. — WIEDEŃ, 26 s. nia, — 
„Neues Wiener Journal“ donosi: Jax 
twierdzą w dobrze poinłormowanyc 
kołach dyplomatyczny:" wozoraj 1422 
szła wiadomość z Angory, że bardzo pe- 
symi-'7cznio zapatrują się tam na wynik 

Komisja przychyliła się do żądania konierencji lozańskiej, „Mustafa kemal 
ministra i prosi o uchwalenie ustawy, » miał oświadczyć, że nie -rzypuszcza, 
Poseł Radziszewski dowodzi, że rzą- | CZY da SIR osiągnąć wyniki pomyślne, SŁ 
| dowi nieparlamentarnemu kredytów u- Wprawdzić rząd angorski gotów jest w 
dzielać nie można. kwestji naftowej okazać ustępstwa, a w 
Po przemówieniu posła © -ieckieg, | Kwestii cieśnin, zachować stanowisko 
który wypowiedział się przeciwko wy- pojednawcze, jednak z drugiej strony 
wodóm posła Radziszewskiego, ustawę stala Kr ZA BY R sk 
í i 1 i SE: | ié od żądań nati nej i nie 
przyjęto w drugiem i trzeciem cz-' -iu. i Skat się*praw do Mossu!u, Meżops- 
tamji, ani do Arabji. i 


D fo ZE A 
Te a tatym - "PAT. — LOZANNA, 26 stycznia, — 


Delegacje państw zaprzszających Wiel- 
kiej Iryta ii, Francji i Włoch postano- 
w*!y, że w dniu dzisiciszym odbedzie się 
posiedzenie komisji dla sprawy kapitula 
cji i komisji dla spraw gosp  rczych i 
finansowych, Dzisiejszy, c-botni dzień 
poświęcony bedzie ostatecznemu zreda- 
gowaniu traktatu pokojowego, poczein 
tekst ‘crn t-akłatu w n’ "-ielę żostanię 
"oddanv ostałacznai sunerrawirii 


l 


otową garderobę damską |] mss 
eska | A obstalunki dostać „u 
można, — Warunki wygodne 
iL CH. SZAFIROWICZ i} 
"T przy ulicy Gdańskiej Ne 18 
„(dawniej Długa). | m | 
—H—38—23 
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PROJEKT TRATATU. 


PAT. — KRÓLEWIEC, 26 stycznia | roùšza 1 Daville'go. Rada šiañu 
b - ic) aonoszg Wczoraj odby- | zięła na tem A kx 
o się tu posiedzenie nowej rady stanu. | wale o zniesieniu granic dzy Kłal: 
Prezydentem wybrano Roiszisa z Ktaj | pedą a Litwą. granicy między K 


? poti 
samiem posiedzeniu uct: 


PAWA URZĘDNIKÓW NIEMIECKICH 


pedzki zapewnia wszystkim urzędnie 
kom niemicckim te same prawa, jakie 
dotychczas posiadali. W razie spori 
rozstrzyga niemiecki przedstawiciel W 


l Kłajpedzie,: 


Konierencja w Lozannie 


Wyniki jej oceniają pesymistycznie. 


PAT, — LOZANNA, 26 stycznia = 
AE basza p „vjął dzicnnikarzy turé- 
tich, rrzyczem podkreślił różnicę po” 
glądów, zaciiodzącyc" pomiędzy sojusz” 
nikami a delegacją turecka, © daf jedno” 
cześnie, iż spodziewa się, żebędzie mógł 
udzielić odpowiedzi na propozycję an” 
gielska podpisaniem traktatu, 
el. wł. — BERLIN, 26 stycznia. Z 
Według informacji „Berliner ageblatł 


z Lozanny przewodniczący delegacji tu 


reckiej Ismet basza oświadcz t, że gdy- 
by lord Curzon opuścił korekcje Sh 


R acja turecka niezwłocznie uda się 
o 


przedstawiciela. 
stróny szefów delegacji. W poniedzia: 
łek praojekt traktatu wręczony będzie 


wszystkim przedstawicielom mocarstw: | 


Turkom zaś wr czony będzie dopiero 
we środę, Komisja dla spraw cieśnin od- 
Gdzie $we posiedzenie we czwartek | 
ułego, przyczem w PO DEN tem 
weżmie również udzia delegacja sowić* 


cka. Koficowe plenarne posiedzenie kó' 


misji projektowane jest na 2 lutego. 


ngory, pozostawiając dla likwidacji 
konferencji tylko jednego tureckiego 
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" REPUBLIKA 


Tarja względności i praktyka bezwzglodności. 


á Przed kilku dniami z trybuny sejmo- | dzić państwem! Ale największa ironja 
e) padły słowa, które oddawna miał |tkwi w tem, że piastowcy odznaczają 


ustach każdy, kto przedmiotowo ob- 
„wuje nasze stosunki polityczne. Sło- 
wade wypowiedział pos. Thugutt, oś- 
l dezywszy w sposób przejrzysty, że 
1 Witos i jego strornictwo są „zmorą, 
P a od czterech lat leży na piersiach 
Man: Nic słuszniejszego jak to okre- 
e. Stronnictwo „Piast: lub ściśle 
pie niektórzy jego prawicowi lea- 
bon, są zakałą sejmu i oni to głównie 
są radzili państwo do opłakanego 
3 W w jakiem się obecnie znajduje. 
Oni bodaj nawet szkodliwsi niż En- 
UAN: Ta ostatnia jest zbyt rozbraja- 
«w swem naiwnem i prymitywnem 
dig moseciństwie.. ażeby mogła szkodzić 
aj” Żeruje ona na stworzonej przez 
m orców ciemnocie, która w warun- 
d | ch republikańskich stopniowo jednak 
ty puje, podkopując grunt pod tymi, 
udaj wyzyskują, Natomiast piastowcy, 
í g ac postępowców, wzmacniają ende- 
| Tw w sposób, do jakiego ona sama nie 
aby nigdy zdolna, a conajgorzej — 
zymują stan bezrządu i chaosu, 
TY jest jeszcze szkodliwszy od rzą- 
najwsteczniejszych. 
a szterolecie istnienia Sejmu Usta- 
vin wczego zostało zmarnowane z 
Y piastowców. Od pierwszej chwili 
„ Na było stworzyć silny rząd parla- 
Rentarny oparty o centrum, lewicę i 
ięliczne jeszcze podówczas mniejszo- 
ący dowe. któremi porozumienie w 
„Chu interesów państwowych było aż 
Mdio łatwe, Piastowcy się temu 
 gzeciwiali, łącząc się bądź z prawicą 
ie Wną lub pseudonimową) bądź też po- 
kuiąc do życia rządy słabe, pozapar- 
U entarne i bezprogramowe, rządy o- 
m Czone nie na służenie państwu, lecz 
Mleresom partyjnym lub zgoła, osobi- 
| 7%, interesom dyktatorów. piastow- 
r h. A gdy pod koniec istnienia pier- 
f ego Sejmu, piastowcy obawiając 
K odpowiedzialności wobec wyborców 
 „teszcie utworzyli „centrolew”*, to jed- 
Wcześnie zdradzili swycH sprzymierzeń 
| W lewicowych w najważniejszej spra- 
f æ aktualnej — w sprawie ordynacji 
 byborczej, łącząc się z endecję dla na- 
tinia przywilejów „wielkim™ partjom. 
a Skutki okazały się fatalne. w czasie 
kły w społeczeństwie polskiem ujaw- 
lało się już otrzeźwienie na punkcie 
Kcjonalizmu i reakcji, i gdy nastrój 
pinji zapowiadał triumf postępowi mie 
szańskiemu. antydemokratyczna` or- 
Ą ` cja sztucznie się przyczyniła do 
Mogi „Chjeny”. Takie same spustosze- 
a morane spowodowała ordynacja w 
fine społeczeństwa inoplemiennego. 
To odpowiednik do szowinistycznej 
jrhieny”, powstał nacjonalistyczny 
dą mniejszości narodowych, przyczem 
a te reakcyjne bloki nibyto wzajem- 
ê się zwalczając w rzeczywistości 
ją emnie się popierały , Wynik był 
fie że po pierwsze w obozie polskim i 
„ Polskim poniosła klęskę demokracja 
dj wtóre, że stargana została nić za- 
€rzgnięta już pomiędzy demokracją 
Pols ą a obco narodową. Udaremnio- 
ję zostały wyniki, zmierzające do ugrun 
a ania naszych ugrupowań politycz- 
Dch na podstawie wspólnych celów 
polecznych, jak się to dzieje na Zacho- 
;19, a nie na antagoniźmie narodowo- 
AE w myśl reakcyjnej tradycji car 
kiej , osji. ; 
S 
i 


I 


„ID Se WY |, a emo O 


hy ejm ustawodawczy zakończył swe 
lhnienie, a na jego miejsce powstał 
lej normalny, lecz piastowcy nie po- 
peili swej zgubnej taktyki, przeciwnie 
dynieśli ją do rangi niezachwianej 
 ktryny, Wspomniana już przez nas 
 „olsta „teorja względności” polega'nca 
f Wytłonieniu rządu o względnej więk- 
| ści, względnem zaufaniu i wzslędnej 
„tę oŚci grasuje. dziś w całej pełni „A tei 
| kt względności“ towarzyszy „prak- 
Y jednej partji i cynicznego oświad- 
DAL przez piastowców wszystkim po- 
„stałym stronuictwom, lewicowym i 
F | Wicowym, że utworzą rząd z każdym 
f jg żyjmie ich program. 
Gdyby jeszcze piastowcy isfotnie 
 Vezqy, zapómocą którego można rzą- 


K 


się absolutną ‘` bezprogramowością w 
najważniejszych dziedzinach życia pań- 
stwowego, że jestto typowa klika czy- 
hająca tylko ra zagarnięcie władzy dla 
swoich ludzi, przyczem władza ta bywa 
częstokroć ordynarnie rozumiana w 
formie beneficjów. 

A jak na złość oparty na 
większości ideowy program ewicowy 
jest obecnie potrzebny bardziej niż kie- 
dykolwiek. Oprócz palącej sprawy go- 
spodarczej, pilnem jest załatwienie kwe 
stji narodowościowej, która zahacza nie 
tylko o naszą politykę wewnętrzną, lecz 
i zagraniczną. Nasze granice ciągle 
jeszcze nie są międzynarodowo zatwier 
dzone. W związku z zamachem litew- 
skim na Kłajpedę, coraz głośniej się 
mówi zagranicą, że sprawa ta ma być 
powiązana z Wileńszczyzną i Galicją 
Wschodnią, w tym sensie, że jeżeli en- 
tenta nakaże poszanowanie dla swoich 
uchwał, to już na całej linji. Mając o- 
becnie w Sejmie przedstawicieli mniej- 
szości narodowych, zręczny polityk pol- 
ski wykorzystałby tę sposobność do 
przeistoczenia ich deklaracji w, rodzaj 
plebiscytu na korzyść Polski, Na to 
napomknął pos. Thugutt zaznaczając, 
że na temat granic Polski nie może być 
dyskusji Ale kokietująca endeków po 
lityka piastowców uczyniła wszelkie po 
rozumienie z inoplemieńcami niemożli- 
wem, W rezultacie nietylko nie wydo- 
stano od nich pożądanych dla Polski 
oświadczeń o niepodzielności obecnych 
ziem polskich, lecz przeciwnie usłysza- 
no cd nich daleko idące zastrzeżenia 
nawet przeciwko traktatowi ryskiemu. 

Teraz zaś się okazuje, że i wydobyta 
od mniejszości „aryjskich* aprobata 
bezbarwnej formuły „zaufaniowej” po- 
zbawiona jest wszekiej wartości. Was 
dług najnowszych informacji prasowych 
ukraińcy i białorusini wyraźnie oświad- 
czają, że zostali wprowadzeni w błąd 
przez niejasny wniosek o „przyjęciu 
do wiadomości”, że nadto wniosek ten 
był postawiony tak pośpiesznie i nieo- 
czekiwanie, iż nie zdążyli się zastano- 
wić i porozumieć, a poczęści nawet po- 
prosta udać się na miejsce i usiąść, tak 
że to „postawienie stojących" nie może 
być wcale uważane za głosowanie, Rów 
nież mniejszość żydowską do ostatniej 


oważnej 


chwili pono łudzono obiecankami, tak, 
że replika premjera, obliczona na rozbi- 
cie bloku mniejszościowego, była dla 
nich niespodzianką. 

Jeżeli tak jest, to prestidigatorska 
sztuczka niektórych menerów piastow- 
skich może być wkrótce sromotnie zde- 
zawuowana. Na pierwszem |lepszem 
posiedzeniu sejmowem mniejszości mo- 
śą oświadczyć, że padły ofiarą nieporo- 
zumienia, i że bynajmniej zaufania rzą- 
dowi nie wyraziły. A jeżeli nię zechcą 
tej nieufności wyrazić otwarcie, to mo- 
śą to uczynić przez głosowanie prze- 
ciwko jakiemukolwiek poważnemu pro- 
jektowi rządowemu. Nadmienić także 


trzeba, że poparcie rządu nie dokonywa 


się jedynie przez głosowanie w Sejmie, 
lecz i przez wytworzenie dlań życzji- 
wej opinji w samem społeczeństwie za- 
omocą prasy, agitacji wiecowej etc, 
pod tym względem stanowczo niema 
dwuch zdań, że po opozycyjnych mo- 
wach mniejszości, rząd poparcia z ich 
strony nie napotka, Innemi słowy, gen. 
Sikorski znajdzie się wobec opozycji 
zarówno prawicowej jak i inoplemień- 
czej, bez istotnej większości polsko- 
lewicowej. A ponieważ, jak wiemy, 
pomiędzy centrum a lewicą porozu- 
mienia programowegk niema, lecz wszy 
stko się opiera na czynniku negatyw- 
nym — zwalczaniu Chjeny — to przy 
pierwszej lepszej sprawie o zabarwie- 
nii socjalnem, przymierze centrowo-le- 
wicowe musi pęknąć. Nic też dziwne- 
go, że z jednej strony endecja opowiada, 
że RR obecny obliczony jest tylko 
na kilka tygodni, a z drugiej Witos ze- 
zuje ku prawicy, oznajmiając, że bynaj- 
mniej z nią nie zerwał, jeżeli ona... przyj 
mie jego program. 
Czy to wszystko istotnie nie wyglą- 
da na przeobrażenie Sejmu w -giełdę 
łityczną, na której się każe płacić so- 
bie prowizję za to, że się nic nie robi? 
(Wrażenie p. Thugutta). Niestety, czar- 
nogiełdziarze polityczni nie nawracają 
się zapomocą morałów, lecz dopóki ist- 
nieją tacy, co się dają okpiwać, dopóki 
istnieć będą okpiwacze, Jeżeli tedy le- 
wica polska chce przestać być objek- 
tem drwiących z niej. w żywe oczy 
kpiarzy, ło musi przestać odgrywać 
rolę kpa. | 
Admonitor. 


POGLĄD 


WŁOSKI 


NA OKUPACJĘ ZAGŁĘBIA RUHR. 
x 


Francja posuwa się krok za krokiem 
w głąb serca Niemiec, podtrzymywana 
jedynie przez Belgję, która dostarcza 
wprawdzie sojuszniczce  materjałów 
wojennych i broni, lecz zdecydowała 
się do udzielania pomocy niechętnie i 
wbrew przekonaniu. Opinia. publiczna 
we Francji jest. również podzielona, 
zapał narzucony dziennikom i prze- 
glądom przez czujny patriotyzm jest 
tylko pozorny, a przy uważniejszym 
czytaniu gazet francuskich nasuwają 
się niekiedy głębokie wątpliwości, co 
do jedności poglądów prasy na akcje 
w zagłębiu Ruhry. 

Włochy. znajdując się w sytuacji 
„suj generis“, stroniąc od weak 
awantur  wojowniczych.  ostrzegały 
Francję przed rozpoczęciem okupacji. 
W jednym z ostatnich numerów „Re- 
publiki* podawaliśmy skrót artykułu 
Lloyd George o obecnej sytuacji euro- 
pejskiej. Obecnie „Corriere della Sera“ 
wyraża otwarcie obawę, że Francia 
przygotuje sobie własną zgubę, jeśli 
nie cofnie wojska z Ruhry: „Francja. 
pisze, stoi odosobniona wobec rozbroijo- 
nych Niemiec, dzierżących jedynie 
metaforyczny miecz obstrukcji i sabo- 
tażu; broń ta jednak może zadać 


P*a bezwzględności",” zasada dykta- | głębsze rany, niż. szpada ze stali. 
zy Brzegi nadreńskie i zagłębie Ruhry 
iprzypomirają . pejzażem, ludnością i 


demografia rozpaczliwą płaszczyznę 
moskiewską, a pasywny opór. nie- 
miecki przed generałem Degoutte przy- 
pomina. manewr rosyjski cofnięcia się 


tpstadafi jakiś rozumny program poli- w głąb kraju przed nacierającym woj- 
` | skiem Napoleona. W roku 1812 rosja- 


nie podpalili miasto i magazyny, w 


roku 1923 Niemcy przenoszą skrycie- 


swe archiwa i starają się. przeszkodzić 
ciągłości pracy w kopalniach. Jest tu 
pewna analogia faktów, z tą jedynie 
różnicą, że francuzi obecnie nie są, jak 
za czasów Napoleona, zmuszeni do od- 
wrotu i że mogą wedle upodobania po- 
zostać w zagłębiu Ruhry, lub dotrzeć 
nawet do Berlina, zacierając aktem 
gwałtu możliwe upokorzenie. Tym- 
czasem zaś Niemcy prowokują streiki 
w każdej miejscowości, gdzie powiewa 
chorągiew francuska w nadziei własne- 
go ocalenia i przyczynienia się zarazem 
do ruiny wroga. Zapominają wpraw 
dzie, że strejk górniczy jest to mięc 
dbosieczny, gdyż gubią Francję, ale i 
pozbawłają siebie zarazem chleba. 
Zrozpaczona wciekłość jednak nie 
rozumuje logicznie, a straciwszy już 
tak wiele, Niemcy chętnie zaryzykują 
wszystko, aby tylko pchnąć ze sobą 
przeciwnika w przepaść, w którą sami 
się staczają. 

„Corriere della Sera* omawia w dal- 
szym ciągu przypuszczalny -rozwój po- 
lityczny Rosji i jej byłej antagonistki 
Turcji, krytykując. zarazem roz- 
wlekłość przebiegu konferencji lozań- 
skiej i zaznaczając, że teren walki od 
widowni nie dzieli walka odległość, i 
że walka niemiecko-francuska pociąga 
za sobą katastofalne skutki dla całej 
Europy. Nie można pozwolić na odcię- 
cie najaktywniejszego i najdelikatniej- 
szego qerwu gospodarczego, łudząc się 
nadzieją, że życie organizmu europei- 
skiego pozostanie zdrowe lub przynaj- 
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mniej znośne. Nie możemy pozwolić, 
aby przesłanki traktatu wersalskiego, 
zgwałcone przez Niemcy i zaognione 
przez Francję spodowały zamaskowa- 
ną wojnę, zagrazając zarazem całości 
wszystkich innych układów. „Corriere 
della Sera* wyraża w dalszym ciagu 
obawę, że francuzi będą dążyć do 
całkowitej okupacji Niemiec, a Niemcy 
w odwecie zagrożą całej Europie no». 
wym prądem anarchizmu. 

„Niepokój i trwoga, pisze „Corriere”*, 
panuje wśród wszystkich narodów, 
zwycięskich i pobitych, od oceanu 
Atlantyckiego do morza Czarnego, a 
my, włosi, odczuwamy w pierwszej 
linji niebezpieczeństwo tej sytuacji. 
Próbowaliśmy już niejednokrotnie bez 
osiągnięcia, niestety, rezultatów, stwo- 
rzyć zgodę wśród ententy, lecz rad 
naszych nie słuchano, lub odrzucano 
je pogardliwie. Nie pragnęliśmy od- 
osobnienia Francji, lecz uważaliśmy za 
nasz obowiązek zwrócenie jej uwagi 
na grożące niebezpieczeństwa. Nie 
szukamy triumfów, chcemy tylko roz- 
proszyć obecnie ciemności i zabezpie- 


czyć nasz ratunek wraz z ratunkiem - 


całej Europy. 


Bumu sukaj nowe stol 


Ale nie mogą jej znaleźć, 
Bukareszt, stolica Rumunji, nie odpowiada 


więcej wymaganiom państwa, którego terytorja * 


zostały powiększone przez przyłączenie byłych 
okręgów austrjackich, Rumuni pysznili się 
wprawdzie do wojny stolicą swą i nazywali ją 
„Małym Paryżem”, W rzeczywistości jest Buka 
reszt miastem mało kulturalnem o: rozpaczii- 
wych warunkach hygiesicznych, Latem unoszą 
się w powietrzu tumany kurzu, a zimową porą 
ulice są zawalone śniegiem i błotem, w nocy 
panuje ciemność egipska, a wodociągi często 
nie funkcjonują—jedynie paryskiemi można na- 
zwać zbytkowne sklepy i bardzo wesołe, lecz 
ordynarne kawiarnie Jest to miasto rycerzy 
szczęścia, oszustów, wzbogaconych świniopa« 
sów, jest to fasada błyszcząca fałszywą sztuka- 
turą, budującego się gmachu cywilizacji rumuń- 
skiej, Premier ministrów pan Bratianu oświad- 
czył ostatnio, iż przeniesienie stolicy byłoby 
korzystne z powodów hygienicznych,handlowych 
i strategicznych. Zaczęto więc brać pod uwagę 
jakie miasto możnaby ukoronować mianem me- 
tropolji Ubiegały się o pierwszeństwo w tej 
konkurencji przedewszystkiem dwa centra han 
dlowe, Galacz i Jassy, lecz po pewnym zasta- 
nowieniu skonstatowano, iż brak im było 
„nursery“, czyli kulturaliego pokoju dziecinne 
go. 

Wzięto następnie pod uwagę Brassow, da- 
wniejszy austryjacki Kronstadt, ślicznie położe 
ne w samym sercu kraju, okolone łańcuchami 
gór, znajdujące się w pobliżu rezydencji królew 
skiej i na głównym torze kolejowym. Z powodu 
jednakże przeludnienia żywiołami nfemieckiemi 
i niemożliwości dostatecznej rozbudowy odrzu- 
cono i tę propozycję. Pozostały więc do wybo- 
ru tylko jeszcze trzy miasta: „Alba Julja”, da- 
wniejsze Herrmanstadt m dzisiejsze „Sibin* i 
„Oradia Mara", przez 
Gross Wardlin. 

Alba Julia, miasto położone w Sicdmiogro+ 
dzie, zasłynęło ostatnio przez koronację królew 
skiej pary rumuńskiej w swej cytadeli. Jest ono 
związane od stuleci z historją narodu rumuń- 
skiego i było ongi rczydencją książąt a za cza» 
sów rzymskich najważniejszym WA pro- 
wincji. Na stolicę jest jednakże zbyt Małe, a 
ćlegancke panie dworu oburzyły się na brak 
sklepów a przewaźnie perfumerji. 

Starożytne miasto „Sibin” jest zaś typową 
osadą niemiecką, a „Ova Mara" jest zamieszka- 
ne przez węgrów—więc i one nie odpowiada» 
ja wymaganiom stolicy. Wobec tego Rumunja 
będzie musiała poprzestać na Bukareszcie, z 
czego się radować będzie ludność, a zwłaszcza 
„śmietanka” towarzyska, która pozostanie w 
swych starych, ulubionych kątach zamiast wę: 
drować w tułaczce za łaską blasków dwor» 
rumuńskiego, szukającego nowej stolicy. 


ODROCZONE ZEBRANIE MAŁEJ 
ENTENTY 


PAT. — BORDEAUX, 26 stycznia— 
„Le Temps“ dowiaduje się z Białogro= 
du, że na skutek zmian jakie nastąpily 
w sytuacji międzynarodowej, zebranie 
przedstawicieli małej ententy zostanie 
odroczone. Dziennik zaznacza, że ze- 
branie to zależy również od wizyt, ja- 
kie zamierza złożyć w najbliższym 
czasie Venizelos w Pradze, Białogro- 
dzie j Budapeszcie, 


austrjaków nazywane , 
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PAUL WESTHEIM ~ j 


Oleodrük odrodzońty. 


(Dokończenie). 


Fłe mówi to nic jeszcze przeciw 
sztuce, Tak samo, jak czkawka, przepi- 
t24o filistra nie jest w stanie obalić teorji 
wzelędności, Michał Anioł matował pla 
fony kaplicy sykstyńskiej nie dla zy: 
stów z Bedekerem pod pachą i nie dla 
podróżujących po ślubie młodzieńców. 
Ale i nie dla „znawców“, którzy po o- 
bejrzeniu. smarują wiełotomowe komen 
tarze do tych plafonów. Jedno chyba 
można powiedzieć: w owych czasach, 
kiedy to Michał Anioł malował, nie po- 
rozpękało się jeszcze wszystko i nie pó 
rozłaziło się na wsze strony: sztuka, że. 
się ostrożnie wyrażę, była jeszcze mo- 
żliwą dla mas. 

Czy to co twierdzą ci młodzi mala- 
rze, rozważać należy, jako problematy- 
kę szluki, czy też raczej jako probłema 
tyke mas? Opandwani przez roman- 
tykę rozlewną, która nawet ocalenia 


politycznego w masach szukać nakazu- 


je, uważają ci malarze, że łzawe oburza 
nie się na to, iż masy w dziedzinie sztu- 
ki są anormalne, że sprowądzają sztukę 
do zwykłego kiczu—jest rzeczą głupią, 
w stylu starej panny. A może sztuka je- 
no rzemiosłem artystycznem się stała? 
A może masy w swym stostiinku do sztu 
ki są o wiele zdrowsze, niż się to zdaje, 
gdy nie chcą nic wiedzieć o sztuce 
przez ludzi sztuki produkowanej—1 nie 
wstydzą się czerpać zadowolenie rado- 
snego z tego, co im rzeczywistą radość 
sprawia: z rzeczy naiwnie—drastycz- 
nych, wulgarnie dobitnych i przesadnie 
jasnych, z rzeczy gładko wyliżanych, 
pstro uszminkowanych i. wzruszająco 
sentymentalnych? Karol May lub Szer- 
lok Flolmes—to nie literatura - oczywi» 
ście, bo niema w tem nudy i rozlązłości, 
pedantyzmu i pouczania, niema tam ani 
problemów, ani subtelności psychologi- 
cznych: ale czyż literatura musi być ko 
niecznie czemś nudnećm i rozlaztem, 
czyż musi wywoływać koniecznie abo- 
minację, jak wykład o klasykach w pią- 
tej klasie gimnazjum? Jeśli tak—to ra- 
czej precz z literaturą! Wyznajmy szcze 
rze, toć w wieku chłopięcym rozczyty- 
waliśmy się w Karolu May'u z gorącym 
zapałem, toć współżyliśmy całą istotą z 
Winetou i z Old Shatlerhandem, a je- 
żeli dziś jesteśmy poetami — czyż nie 
winniśmy, wytężyć wszystkie siły, by 
rozbudzić w czytelnikach takiż pierwo- 
tny szczery i gorący zapał?-—Oto jedno. 

Drugie zaś—twierdzą ci malarze— 


przecież wyjść nareszcie z naszej samo 
tni, że musimy pozbyć się izolacji nasze 
go artyzmu, bo stan obecny jest hipa 
wy i wówczas gdy my na wysokim O- 
limpie swych pracowni malujemy gdzieś 
w próżni—świat tam w dole kroczy wła 
sną drogą, ma swój oleodruk i nie inte- 
resuje się ani krzty naszem malarstwem 
artystycznem. Odświeży nas to, być mo 
że, a może odświeży to sztukę całą, gdy 
porzitcimy wreszcie nasze wysokie kos 
turny, zejdziemy w życie i spróbujemy 
zaczerpnąć tej siły żywiolowej, co wart 
kim prądem przepływa przez wyroby 
owej „szkaradnej sztuki”, przez oleo- 
druki—by nią twórczość naszą własną 
nieco zasilić, Spróbujmyż raz sił w two 
rzenfu rzeczy naiwnic—drastycznych, 
spróbujmyż sił swych w sztuce, co wszy 
stkie pozory. oleodruku mieć będzie. 
Możliwie, że w ten sposób. uda nam się 
wynieść sztukę z błędnego koła proble- 
mów zamkniętej pracowni, możliwe na- 
wet, że dopniemy tego, iż masy szero- 
kie, te krocie i setki tysięcy obojętnych, 
zrozumieją wreszcie mowę sztuki. —Dlą 
takich malarzy, jak artyści niemieccy: 
Gross, Schlichter, Scholz, Maserel, Da- 
winnghausen, Dix i MaxErnst, którzy 
powzięli tendencję: wpłynąć na masy 
nie tylko estetycznie, lecz i politycznie 
w możliwościach tych tkwiła pokusa po 
dwójna. ; 
W. ten sposób doszliśmy do tego, co 
nazwaćby można „„odrodzeniem óleo- 
druku', Jest to więc ponowna prób 
wyskoczenia z tradycyjnie utartej drd- 
fi rozwoju sztuki. Ponieważ góra nie 
dzie do proroka, więc prorok ima się o- 
leodruku. Pozostaje jeszcze ustalić, czy 
szerokie masy gotowe są rzeczywiście 
akceptować odrodzony oleo , czy 
też wszystko to skończy: się zwykłą sen 
sacją, którą się delektują przełaskotane 
nerwy artystów. 
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OD REDAKCJE 
Nasz jutrzejszy dodatek literacki 
p. t: „Film“ będzię poświęcony sztuce 
inematograficznej, 


Bij Aljoaka Publicam 


(ul. Andrzeja 14) 
otwarta codziennie od g. 3—9 .wiecz. í 


polega na tem, że my, artyści, musimy EZS ZA SAS ETR 


STEFAN GRABIŃSKI. 


PROJEKCJE. 


a cyklu „Żwidy Wieczortre”). 
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Nowela 
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~ Hm — pomyślałem. zduniiony — 
skąd się wziął tutaj? W jaki sposób 
mógł powstać podobny cień? [I roz- 
gladałem się wważnie wokoło. Lecz 


‘żaden szczegół w otoczeniu nie wyja- 


śniał prolekcji. Sprzęty w pokoju stały 
jak zwykle na swoich uświęconych 
zwyczaiem miejscach; zresztą żaden 
nie mógł rzucać wizerunku. klucza. 
Lampa elektryczna u stropu paliła się 
w takim położeniu, że żaden ze znaidu- 
yet wewnątrz przedmiotów nie 
mógł stanowczo zasłaniać sobą źródła 
światła: docierało wszędzie, 

— Ciekawa historia — szepnąłem. 
badając bystro otoczenie. A może 
istotnie jakiś klucz zWwisał ze stropu? 

Nie dowierzając oczom, które i temu 
przypuszczeniu zadawały kłam oczy- 
wisty, postawiłem krzesło na biurku 
i wstąpiwszy na to sztuczne rusztowa- 
nie. zaczałem wodzić reką w prze- 
strzeni pòd sufitem... klucza ani śladu 
— palce trafiały w próżnię. Czek 

— Tam do licha! — mruknałem. 
schodząc na dół — zabawny obfaw! 
Cień niewidzialnego przedmiotu! Jak 
w bajce! 

Nadrabiałem miną, lecz przyznam 
się, było mi jakoś nieswojo. Odwró- 
cłwszy się tedy plecyma od ściany. za- 
ełebiłem się w lekturze, powieści Fldu- 
herta. Lecz świadomość. żę tam poza 
mną kreśli swę clemne kontury za- 
sadkowy przedmiot. nie-dawała sno- 

oju f po paru minutach. rzuciłem znów 
akiem w tamta stronę. 
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Owszem: cie- | dnia r 


Klucz nie zniknął! 
nisty rysunek jakby nabrał soczystości 
i siły. Przysimąłem do ściany ekran 
z pod pieca i zasłoniłem nim tajem- 
niczy wizerunek klucza; cień ekranu 
wchłonął go w swoje prostokątne ramy 
i zakrył przedemną. Uspokojony wró- 
citem do lektury, która potrwała do 
północy, poczem zgasiwszy światło, 
zasnąłem nerwowym, «respokojnym 
snem. Śniłv mi się ruiny klasztoru we 
łantastvcznem, bengalskiem oświetle- 
niu, pełne snuiących się po krużgan- 
kach mniszek... 


2-go czerwca 1550. 

Po tygodniowej przerwie zabieram 
się znów do pisania. Byłem chory i 
dlatego zaniedbałem pamiętnik. Zresztą 
nić zaszło w tym czasie nic ważne- 
go. Cień klucza pojawiał się jeszcze 
pęzez parę dni z rzędu i dot sehczas 
We zdołałem zbadać przyczyny. Po- 
radtó wystąpił dzisiaj wieczorem jakiś: 
inny tysunęk, równie zagadkowy i pos 
zbawiony fizycznego podłoża jak tam- 
ten... Jest nim lekki, nadzwyczaj -słaho 
zarysowany kontur czworobocznej ra- 
my w odległości paru cali od klucza. 
Cień ten, względnie półcień sprawia 
wrażenie niezdecydowanego szkicu: 
coś tam majaczy między temi czterema 
liniami, łecz co — powiedzieć dziś 
jeszcze nie umiem. Wszystko to zbyt 
niewyraźne i jakoby tylko zaznaczone, 
Może przyszłość wyjaśni... 

3-90 CZETWC6. 

7daje się, że znalazł dla mego klun- 
cza iego odpowiednik w rzeczvwistoś. 
ci. Błądząc dzisiaj popoindniu po ie- 
duei z galerii klasztorny 'h notrąciłem 
o jakiś przedmiot żelazny. którymi za- 
dźwięczał pod noga. Schylife się i 
podiąłem duży, zardzewiały klucz, zu- 
pelnie podobny do tego, który od tygo- 
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RYKOSZETEM. 


Matotek się odezwał... 2 
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W nunierzę niedzielnym miejscowe- 
go brukowca żydożerczezo „Rozwój“ 
w rubryce „Zygzaki* ukazał się arty- 
kulik, podpisany XX, p. t. „Sekretarz 
„Szkoły Dramratycznej o .„bredniach* 
„hrabicza”* Krasińskiego", — Zewnę- 
trznym powodem ma być jedno (epizo- 
dyczne. zresztą) zdanię w artykule 
moim „Sensacja, matołek a cywHiza- 
cja“, drukowanym w Nr. 1—4 „Re- 
publiki“, gdzie z całą świadomością 
zaprotestowałem przeciw  zamulaniu 
mózgów dziecięcych bredniami quasi- 
'historjozoficzhemi hr. Krasińskiego, 
albowiem mierny ten poeta miał wiel- 
kie ambicje filozoficzne a nędzne no- 
czucie prawdy i sprawiedliwości — bo 
jego zawziętej nagance na Norwida za- 
wdzięczamy, iż genialny ten myślciel 
i poeta zmuszony był tułać się po ca- 
łym świecie i najgłębsze swe prace, 
stale przez matołków rodzimych zwal- 


czane, drukować musiał zagranicą 
(przeważnie w: Lipsku). — Stając w 
obronie br. Krasińskiego, „patrioty- 


czny* matołek z „Rozwoju“ skorzystał 
ze sposobności, by raz jeszcze 
wierzgnąć i oszkalować pamięć jedne- 
go z najzawziętszych wrogów. wszel- 
kiei blagi i banalności — Stanisława 
Brzozowskięgo. Po tem, jak już przed 
dziesięciu z górą laty, po wszechstron- 
nem rozpatrzeniu ciężkiego i hańbiące- 
ko zarzutu prowokacji, stwierdzono, że 
na Brzozowskiego rzucono kalumnię, 
z której został całkowicie przed opinią 
oczyszczony — szermierz ciemnoty i 
oszczerstwa, ukrywająży się w cyta- 
eli obskuranckiego „Rozwoju* pod 
literkami XX (bo matoł niema twarzy 
— a imię jego legion!) powtarza bez- 
szczelnie słyszane gdzieś w knajpie 
zdanie, 

„że Stanisław Brzozowski był 
szpiegiem (co dostatecznie zostało 
udowodnione...)', — Lecz bezczelność 
wszelka jest tchórzliwa, więc tajemni- 
czy śpieszy zawuałlować swą 
podłość i dodaje, że „uznaje również 
całą głębię umysłową Brzozowskie- 
gò...“ Hola, panie matołku! Obejdzie 
się Brzozowski bez twego „uznania“: 
„Idee“ Brzozowskiego — to zbyt wy- 
sokie progi na twe rachityczne nogi! 

Gdyby. nie kalumnia, powtórnie 
rzucona na Brzozowskiego — nie od- 
powiadałbym na wypociny dziennikar- 
skie jakiegoś Iksa. Zresztą, jest rzeczą 
jasną, że nie o Krasińskiego i Brzożow- 
skiego chodziło p. X. X. — Dotknął go 


Schowałem do kieszeni i mam go tu na 
stole przed sobą. Lecz, rzecz dziwna 


'— tego samego wieczoru po zapaleniu 


światła mie ujrzałem już jego cienia: 
zniknął bezpowrotnie ze Ściany. A 
szkoda! Chciałem go porównać ze zna- 
lezionytm w ruinach. Jestem gfeboko 
przekonany, że to byłscień tego samego 
klucza. Kształtem i wielkością zga- 
dzały się jak najzupełniej. Nie potra- 
fię wytłumaczyć sobie tei dziwnej tro- 
chę pewności, lecz niemniej przysiągł- 
bym, że tak jest istotnie. Zastańawła 

tylko owo nagłe zniknięcie jego cienta 

z chwilą, gdy odnalazłem go w rzeczy- 

wistości. Wygląda to naprawdę na 

projekcję, tylko w trochę innem, niż 

potoczne znaczeniu... > i 

Ostatecznie jednak nie rozumiem ce- 
lu — nie wiem, poco to wszystko i ku 
czemu zmierza. Może być wskazówką, 
może być zapowiedzią — gubię się w 
przypuszczeniach..... 

Równocześnie z usunięciem Się pro- 
jekcji klucza wystąpił wyraźniej mdły 
dotychczas cień drugi: obraz owej ni- 
by—ramy. Dzisiaj już linje nabrały sy- 
tości i mocy jakby drogą rekompensa- 
tv za zanik poprzedniego widma. Owa 
wczoraj jeszcze mglista, jak pajęczyna 
wiotka i rozwiewna siatką plam w po- 
środku czworokąta przedstawia się 
wcale wyraźnie. Patrzę na nią w tej 
chwili i nabieram przekonania, że jest 
to wizerunek zakratowanego okna. 
Lecz krata widocznie jest w samym 
środku wyłamana, jak gdyby przeszła 
przez nią wielką, działowa kula. lub ja- 
kiś cieżki, twardy przedmiot. Może ka- 
mień.? Cienie krat urvwaja się w środ- 
ku, który świec! szerokim, białym otwo 
rem pustki. W przystępnie dziecinnego 
kaprysu przyłożyłem głowę do tej ide- 
alnej wyrwy. by przekonać się. że roz- 


miarami odpowiada szerokości mej 


ysuje się na śeianie mego bokóju. | czaszki. -— Gdyby tam — pomyślałe $ | 


się matołek odezwał... cię, 


wjechał na tory osobiste, zdradzajął 


dwuwiersz, ogłoszony za dobrych cz 


sów bezwzględnego panowania nahajb 


Cóż na to matołek?! A 
Witold Wandurskt | 


———— 
Kronika artystyczna. - 
Akademja Sztuk Pięknych w Krakowf 


w najbliższym czasie zostanie zaliczoną 


szkół akademickich. Dotąd, choć ustrój jej 1 | 


autonomja naukowa, administracyjna i finans 
wa oraz sposób wykonywania nad nią władź 4 
zwierzchniej przez ministerstwo oświaty od rfl 
wiadają w zasadzie stanowisku szkół aksde 


miekich, Akademja formalnie nie jest zaliczośł | 


do szkół akademickich. . <a 

Obecny kierownik ministerstwa W, R. i0 | 
P., p. Józef Mikułowski—Pomorski na pods m 
wie uchwały Rady ministrów z dn. 18 rzek | 
nia ub. r. wniósł obecnie do Sejmu projekt f 
ciągnięcia ustawy o szkołach akademickich 5 _ 
Akademję Sztuk Pięknych w Krakowie, Izba *. 
dn. 20 styeżnia w pierwszem czytaniu odesłał 
ten projekt do komisji oświatowej, 

PRIES CZENIE 


Teatr, muzyka i a dł 


Teatr Miejski, Dzisiaj po południu ard T 


dzieło Słowackiego „Horsztyński” z Pilarski” 
Rakowskim i Orliczem w rolach głównych. „| 


Wieczorem wraca na afisz świetna komed 1 
Rittnera „Człowiek z budki suflera" z Wałęże | 
' Wrześniow” r, f 


a, Tańskim, Oswaldem, Rzęckim 
ską i Rodowiczową. 


z uśmiechem — poza tą kratą ukrywa 
się jakaś piękna mniszka; mógłbym | 
od biedy przez ten wyłom pocałować 
wystarczyłoby wychylić tylko głowe 
przez otwór na drugą stronę... A kukik 
imoję kochanie -- a kuku!... T 


15 czerwca. Rin 

Od tygodnia staczam walkę z ció | 
niem zakratowanego okna. Upati 
cień! Iłekroć usiłuję zasłonić go my 
ekranem, podchodzi w górę i zławiś | 
się ponad moją głowę, gdzie go nić | 
mogę dosięgnąć. Wspinałem się f | 
parę razy na stół, by stamtąd przykry | 
iego krnąbrny obraz. Bezskutecznić 

ymyka mi się z pod ram ekrant "a 
zjawia na innem miejscu. Dziś prze; 
niósł się 'na przeciwiegłą ścianę, tuż 
nad lustro. Wędrowny cień!... „ 4 

A jednak ta włóczęga zdaje się wy; | 
czerpywać, bo jest teraz słabszy E 
jakby skurczony: oknn »malało do 
rozmiarów kilku decyr «trów... 

17 czerwca. i 

Projekcja wyłamanej kraty skarłał 
zupelnie. Dziś wygląda jak mały, © 


kilkucentymetrowym obwodzie prosto; |, 
kącik zawieszony”: gdzieś w górze pod | 
samym sufitem. Zato wystąpił rysunek z | 


nowy delikatny i misterny ogromnie; 
Wygląda na cień średniowieczne! 
chrzcielnicy z parą skrzydlatych anie | 
ków po bokach. -Nie zasłaniam jej już | 
ekranem, bo wiem, że to byłoby be% 
skuteczne. Zresztą dziś mnie to fab - 
nie denerwuje. Ciekawy tylka jestem 
co z tego będzie?... i 


30 czerwca, I. 
Szalona opowieść! - Gdyby ktoś 


Przeczytał te zwierzenia, uznałby mnić 
chyba za wariata. jednak zdróp: 
lestem na umyśle zupełnie i mówić 
prawdę, ` 


i! 


| 
| 
1 
a - 


Trójcę". oj | 


(D. e n) | 


'2 


M MOIM EKRANIE. 
| Bocian w retorcie. 


X- 
Temat mego dzisiejszego feljetonu jest 
wyjątkowo niewinny i cenzuralny. Piszę 
bowiem o tak dziewiczym ptaku, jak bo- 
cian, Mam przeto nadzieję, że odnośne 
czynniki policyjno-administracyjne tak 
wrażliwe na to i owo nie wytoczą mi z 
tego powodu procesu i — po* napisaniu 
niniejszego feljetonu — widmo kozy nie 
będzie płoszyć snu z moich powiek. 


Żyjemy, proszę państwa, w czasach 
owicie ekscentrycznych, kiedy 
H dnych ludzi sadzają do kryminału 
gy karze, kajdaniarze i inni krvymina- 
E; rozbijają się po knajpach i kaba- 
tach, pią sobie ze wszystkich ustaw, 

w i paragrafów. 
tej epoce przewartościowania 
lęg tkich walut uczyniono wynalazek, 
_óry bardziej zatrzęsie światem w po- 
nż ch i poczciwych ludzi na posadach, 
i hac aktat wersalski, teorja Einsteina 
Tassa na dolary. 
togi to, proszę kochanych gości: jak do- 
a aily Express” — dwaj kalifor- 

y lekarze wynaleźli eliksir, który 
Ywraca płodność tak ludziom, jak i 
iS ërzetom, Nie będzie zatem już ludzi 

łżeństw nieszczęśliwych z powodu 
j zdzietności. Doświadczenia dotych- 
| "5 czynione dały znakomite rezultaty. 
m zy zdajecie sobie sprawę czem to 
| Ounie? 

M W najbliższej przyszłości będzie mo- 
W każdej aptece nabyć proszek, pi- 
kę czy YB IPAOARP IG, aak jak 

“Kupuje płyn Burowa, olej rycynowy 
%y proszek z c Wj 

u Odtąd młodzi ludzie nie będą mogli 
„zem imponować starym piernikom, a 
waz „zdrada” zniknie z naszego sło- 
Miką, 


z pyle tabetyk pójdzie sobie do apte- 
 qlza marne marki nabędzie to, co mu 
i „ło dotąd niedostępne nawet za grub- 
dolary. 
tg (eżdy łysy i bezzębny staruszek bę- 
j ' mógł co drugą noc udawać ogniste- 
|fimaka, który chciałby roztratować 
i ę ziemską. i : 
|a ‘Stare babsztyle zaniechają łowów na 
| gjoświadczonych młodzieńców, a do 
J cego już niezdolni ojcowie rodzin be- 
i R ę cieszyć dobrą renomą nawet u 
| “ostych i dorastających podlotków. 
„ Wogóle wyraz „niezdolny“ 
dywany tylko w komisjach poborowych 
p ebtualnie będzie synonimem polskie- 
> Ministra spraw zagranicznych, a po- 
A em w innym sensie używany nie bę- 


ni 


. 


| tez pensjonarki, kobiety „w wieku nie 
| Piecznym', podtatusiatych lowela- 
| cV, romantycznych fryzjerów, okazo- 
Ch lokai i utalentowanych aptekarzy, 
„ Nikt nie będzie chwalić potęgi mło- 
„diet, gdyż będzie ona do skbycia w ka- 
,Ym.składzie aptecznym po cenach 
o *ystępnych. 
| Vie 


A poezja miłosna, uprawiana 


Świat straci gwój urok, a żadnej ko- 
cie nikt w niczem nie będzie mógł 
limponować. 

4 ocian przejdzie do rekwizytów si- 
pologi i historji. Dobrocżyńcami 1u- 
„Kości zaś staną się aptekarze. W ich 
artach znajdować się będzie nasze 
_ zęście. 

, Łodzianie powinni być z tego powo- 
iR. (dumni i szczęśliwi. Łódź bowiem wy- 
| A wielu wybitnych na wszystkich po- 

aptekarzy (b. prezydent ministrów 
śliski, poseł Chądzyński, działacz en- 
i At P, Groszkowski), którzy niewąt- 
| „wie fabrykować będą eliksiry i pro- 

M płodności" wagonami. 

ke też wybór aptekarza Pogonow- 


l 
il 
l 


Wego na witze-prezydenta miasta na- 
de dziś znaczenia wprost symbolicz- 
0. | 

IN wå skoro ster miasta znajduje się w 

„ach człowieka, który wpłynąć może 
 |.Przyszość ludzkości — bądźmy spo- 
= oni o nasze losy i z całą ufnością ocze- 
| piemy rezultatów pracy farnaceuty- 
|] zydenta. W. Lak. 


; yè komfsji teatralnej. Na ostatniem posiedze- 


{ hi omisji teatralnej uchwalono celem udostę- 
| 7 i Ry teatru związkom i zrzeszeniom robotni- 


j  qj dsławienia. 200 miejsc na amfiteatrze ponce- 

|, "łe 500. Następnie uchwalono przedstawia- 
p, łorkowe i czwartkowe sprzedawać zrz2- 
1 om po 400.000 mk. z zastrzeżeniem, Że 
+ 


| rezerwować na wtorkowe i czwarikowe 


m." zakupionego widowiska nie może prz:- 
u. 50 mk. zaÑ podwyżka ma być obracaną 
sel bip. 


e kulturalno-oświatowe zrzeszeń. 


będzie $ 


Wiadomości Wietan. 


Dziś; Jana Złotoustego 


STYCZEŃ Jutro: Walerego 
«| Wschód słońca o g. 7.26 
Zachód o g. 4.11 
Wsch,księżyca g. 11.27 w, 
Zachód o g. —.r. 
SOBOTA Długość dnia 8.45. 


Przybyło dnia 1.0 m. 


Policja w obronie obywateli, Ko- 
menda policji podała do wiadomości 
ogółu funkcjonariuszy, że rok 1922 
krwawo zapisał się w organizacji po- 
licji państwowej. W obronie życia i 
mienia obywateli Rzplitej padło 61 fun- 
kcjonarjuszy. Świadczy to o zrbzumie- 
niu obowiązku i winno być podnietą dla 
dalszego i sumiennego pełnienia swych 
funkcji, trwające niezłomnie na stano- 
wisku dła dobra ojczyzny. (bip) 

Podwyższenie taryf. Z dn. 1 lutego 
wchodzi w życie nowa podwyższona 
taryfa telegraficzna i telefoniczna w ko 
ki między Gdańskiem a Polską. 


Z rady szkolnej powiatowe W 
związku z poczynaniami rady szkolnej 
powiatowej w dziedzinie szkół pracy 
rozpoczyna rada szkolna agitację 
wśród ludności za pośrednictwem o- 
pieki i dozoru szkolnego. Celem pobu- 
dzenia do intensywniejszego działania 
rada szkolna powiatowa w naibliższej 
przyszłości organizuje rejonowy ziadz 
dozorów i opiek szkolnych 
sprecyzowania ich działalności obec- 
nie czynnych jest w powiecie 20 dozo- 
rów z których wyróżniają się dodatnią 
działalnością dozory w Zgierzu, oraz 
gmin Leśmierz, Chojny, Radogoszcz. 


bip . 

Niedzielne odczyty Czerw. Krzyża, 
Staraniem pol, Czerw. Krzyża, oddziału 
w Łodzi odbędą się w niedzielę dnia 28 
bm, dwa odczyty: 1) w kinie „Flora” na 
Bałutach przy ul. Zawiszy nr. 24 o godz. 
12-tej w poł. dra Justmana „O alkoho- 
liźmie", 2) w kinie „Dom ludowy” przy 
ul. Przejazd nr. 34 o godz. 12 m. 30 br. 
dra Smoleńskiego „Wpływ powietrza i 
słońca na zdrowie ludzkie", Wejście 
bezpłatne, 


Wycieczka instruktorów „ośwłato- 
wych. W sobotę przybywa do Łodzi z 
Warszawy wycieczka instruktorów 
oświatowych w liczbie 56 osób. Wy- 
ieczka zwiedzi fabryki, biblioteki, 
szkoły zawodowe, uniwersytet robot- 
niczy, kinematograf oświatowy oraz 
komisie powszechnego nauczania. Od- 
5 wycieczki nastąpi w niedzielę. 

1p 

Z miejskiego uniwersytetu powsze- 
chnego. Miejski uniwersytet powszech- 
ny poszukuje prelegentów do wygłasza- 
nia odczytów z następujących działów 
naukowych: literatury, historji, przyro- 
doznawstwa, prawa i ekonomji, kgajo- 
znawstwa. Oferty z wyszczególnieniem 
tematów oraz podaniem /zajmowanego 
obecnie stanowiska należy składać . do 
Wydziału oświaty i kultury przy magi- 
stratie m. Łodzi, Piramowicza 5, pokój 
nr. 9 — w terminie do 6-go lutego r. b. 
włacznie, 

Emigracja robotników polskich do 
Francji. Francuski związek zawodowy 
metąalowców zwrócił się do związku me- 
talowego w Polsce z ostrzeżeniem przed 
udawa iem się robotników polskich do 
Francji w celach zarobkowych, Wielu 
robotników udaje się do Francji n+- 
dziei otrzymania tam pracy w wielkich 
fabrykach metalurgicznych. Jednakże 
robotnicy ci przeważnit albo wogóle nie 
otrzy "nia pracy, albo po otrzymaniu fej 
rychło są zwalniani, Większa ilość * "ch 
robotników zwraca się w takich w”va- 
dlkzch o pomoc do francuskiej organizz- 
cji zawodowej, która jednakże żadnych 
zapomóg bezrobotnym  ragranicznym 
nie wypłaca. | - (w) 

Dopływ gazu nie ulegnie przerwie. 
W związku z ogłoszeniem zarządu ga- 
zowni miejskiej w dziennikach wczoraj- 
szych o w$trzymaniu dopływu gazu z 
powodu braku węgla — dowiadujemy 
się, że — wobec nadejścia w ostatniej 
chwili 30 wagonów węgla dla gazowni, 
dopływ gazu nie będzie konsumentom 
wstrzymany. 

Prócz otrzymanych już'30 wagonów, 
150 wagonów węgla dla gazowni znaj- 
dują się w drodze. ` > 


Koszta leczenia umysłowo chorych 
w Warcie. Na zasadzie postanowienia 
kuratorium szpitała dla umysłowo cho= 
rych w Warszawie, koszta leczenia 
chorego wynoszą w 3-ej klasie 4.000 
mk. w 2-ej 6.000. (bip) A 


REPUBLIKA* 


celem |Ę 


Wszystkim, którzy 'odprowadzili na miejsce wieczne- 
go spoczynku zwłoki ukochanego męża i ojca naszego 


Prac Tp. 
a w szczególności p. p. prezesowi Hermanowi Poznańskie- 
miu, dyr. Wolczyńskiemu, współkolegom pracy, Towarzy- 
stwu „Moniuszki“, Stowarzyszeniu Majstrów Fabrycznych, 
$towarzyszeniom cechowym i tym co na barkach swych 


nieśli zwłoki zmarłego, niniejszym składa serdeczne po- 
dziękowanie i 


RODZINA. 


309—1 


W dniu 25 stycznia r. b., po długich i ciężkich cierpieniach, 
zmarł długoletni członek naszego Związku 


sfp. 


ALEKSANDER SZPARIEWIC] 


towarzysz sztuki drukarskiej, przeżywszy lat 41. 
W zmarłym tracimy szczerze oddanego i światłego członka 
Organizacji, po którym pamięć wśród nas pozostanie niezatartą. 


, Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Konstanty- 
nowskiej Ne 53, nastąpi w niedzielę, dnia 28 stycznia r., b. o go- 
dzinie 2-ej popołudniu na stary cmentarz katolicki, 


-laid Źwiążku Zaw. Drakarzy i Poł, Zaw. w Polsto 


(Okręg Łódzki). 


cyjnej, ustalenia ilości stałych i nie sta- 
łych pracowników w magistracie, dodat- 
ku za wysługę lat oraz podwyższenia 
poborów za miesiąc styczeń. 

„Zebranie Polskiej Organizacji Wol- 
ności. Dnia 22 stycznia r. b. odbyło się 
zebranie dyskusyjne w sali stowarzy- 
szenia nauczycieli, Andrzeja Nr. 4 Ob. 
Szaniecki w podniosłem przemówieniu 
uczcił 60 letnią rocznicę powstania sty- 
czniowego, następnie ob. Urbach zrefe- 
rował zebranym rzeczowo program 
polskiej organizacji wolności. W oży- 
wionej dyskusji brali udział ob.ob. Ma- 
rek, Pruszkowski, Wrocławski, Ka- 
mieński i inni, podkreślaląc konieczność 
silnego zespolenia ideowych elemen- 
tów społecznych w kierunku uświado- 
mienia szerokich mas w duchu pań- 
stwowo-twórczym Qraz sprawiedliwej 
polityki asymilacji państwowej do 
mniejszości narodowych. 

Licznie zebrani wyrazili 'jednogło- 
śnie zarządowi podziękowanie za gor- 
liwą działalność oraz zaznaczyli po- 
trzebę urządzania częstych #ebrań po- 
lityczńych. 

Zabawa szkoły podoficerskiej, Dnia 
2 lutego 1923 r. w sali YMCA. Piotrko- 
wska 243, o godzinie 21-ej odbędzie się 
wielka zabawa taneczna szkoły podo- 
ficerskiej KM. i Br. DOK. IV. 

Celem zabawy: przysporzenie fun- 
duszów dla domu sierot po poległych 
żołnierzach i na cele kulturalno-oŚwia- 
towe szkoły. Nie  wątpimy, że ten 
szlachetny cel zgromadzi w sali liczne 
i dobrane towarzystwo. 

Bilety i zaproszenia można wcześ- 
niej nabywać w godzinach od 12-ej do 
14-ej w D-twie szkoły, koszary 28 p. 
Strż. K. ul. Leszno nr. 9. w dniu zaba- 
wy przy kasie. 

Dzisiejsza maskarada: Dziś odbę- 
dzie się w sali Filharmonii wielka mas- 
kasada na rzecz żyd. tow. emigracyj- 
tego. Sympatyczny cel i doborowe 
atrakcje wróżą tei zabawie rekordowe 
powodzenie. 

Z nadscenki „Ka-ka-du*, Program Nr. 14 
jest bezwzględnie najlepszym = dotychczaso- 
wych. Znakomity humorysta E. Odrobiński w 
swoich oryginalnych kupletach przewyższa sie- 
bie. P. Tarnowska jest niezrównana w odtwa- 
rzaniu typów ludowych. Z popisów tanecznych, 
zasługują na uwagę, duet Banoth, w swym 
charakterystycznych tańcach, wykonanych po 
mistrzowsku, oraz D'Arlzona/ z niebywałymi 
szlagierami. Całość programu utrzymana fest 
na poziomie artystycznym, ło też rozbawiona 
publiczność entuzjastycznie oklaskuje każdy so 
lowywystęp „Ńakaduowych” sił. 


Wystawa i zjazd fotogratów. Od 
dnia 29 kwietnia do 6 maja rb. odbędzie 
się w Poznaniu wielka wszechpolska 
wystawa fotograficzna, nn. „Światło- 
cień". połączona z pierwszym wszech- 
polskim zjazdem fotografów zawodo- 
wych. (PAT) 


Walka z iaglicą, Władze miejskie 
przystąpiły do zorganizowania na Sze- 
roką skalę sekcji do walki z iaglicą. 
Jak się dowiadujemy, wydział oświaty 
i kultury wszystkie swoje agendy le-| 
cznicze, dotyczące leczenia ocznego 
i lecznicy przekazać mają wspomnia- 
nej sekcji. Oddać jej mają również na 
ten cel pomieszczenie przy ul. Pań- 
skiej 4. (bip) 


* Kontrola piekarń, Związek zawo- 
dowy robotników przemysłu mączne- 
go i spożywczego zwrócił się do magi- 
stratu z prośbą o dopuszczenie przed- 
stawiciela swego do komisji sanitarnej 
Aa hygieniczny stan piekarń 

p) « 

W sprawie akuszerek. Wojewódzki 
urząd zdrowia zwrócił się do urzędu 
wojewódzkiego w sprawie wyszkolo- 
nych akuszerek. W większej części w 
starostwach osiedlające się wykwali- 
fikowane położne otrzymywały mie- 
szkania lub opał, dzięki czemu chętnie 
osiedlały się na prowincji i posiadały 

aufanie tamtejszej ludności, która w 
ten sposób chroniona była od złych 
„akuszerek* wiejskich. Urząd zdrowia 
uważa, iż należałoby w tym roku 
sprawę tą jakoś załatwić, a na następ- 
ny rok trzebaby było odpowiednie su- 
my wstawić do budżetu. (bip) 


Zwalczanie lichwy, W ostatnich 
dniach policja wszczęła energiczne kro 
ki celem zwalczania lichwy wśród 
dróbnych sklepikarzy towarów  Spo- 
żywczych, kolonialnych itp. Akcię tę 
prowadzą funcjonariusze polici przy- 
dzieleni przez poszczególne komisar- 
jaty do komisariatu rządu. Rezultatem 
tei akcji było spisanie licznych proto- 
kułów za brak cenników i faktur przy 
towarach, mięsie, mące za odmó.. snie 
sprzedaży chleba za nieujiawnienie cen 
w oknach wystawowych. Protokułów 
tych spisano w ciągu 2 dni stycznią 
90. (bip) M 

Zebranie związku pracowników miej- 
skich, Dnia 27-go bm. o godzinie 6-2] 
wieczorem odbędzie się w sāli rady miej 
skiej ogólne nadzwyczajne zebran! zw. 
prac, aniejskich w Polsce. Oddział w Ło- 

zi. Na zebraniu będą omawiane m, in. 
następujące sprawy: komisji kwalifika- 
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` Życie i prawo. 
Jak Jekel i Ajzner „wyłapywali* dezerterów. 


Józef Jekel i Hersz Ajzner obrali, | jak twierdził Jekel stary Blibaum nie 
jako źródło pokaźnych zysków wymu- | posiadał pieniędzy. Stamtąd udali: się 
szanie łapówek od rozmaitych miesz- | na tejże ulicy podnr. 37 do mieszkania 
kańców. Czynili to w ten sposób, że'do | Grinbergów. gdzie według opowiada- 
brawszy sobie Źandarmów prowadzili |nia Ajznera miało być 4-ech synów, z: 
dich do mieszkań do wybranych osobni- | których 2 w wojsku wcale nie służyło. 
ków, gdzie nastepnie pod groźbą przy- | Tam po sprawdzeniu papierów zatiy- 
aresztowania, jako dezerterów. pobile- | mali żandarmi Hila i Abrama Grinber- 
rali od nich względnie ich rodzin, wy» | xzów, w celu sprawdzenia ich dokumen 
sokie kwoty, w zamian za pozostawie- | tów. W czasie drogi starał się Jekel 
nie ich w spokoju. wymusić od nich pieniądze za zwolnie: 

Proceder ten wykonywali między | nie, ci, jednak nie chcieli mu nic dać, 
innymi przy pomocy žandarma Rogul: | twierdząc; że mają papiery w porząd 
skiego, a gdy ten odmówił dalszej po- | ku, co sprawdziło się w dowództwie 
mocy z obawy przed odpowiedzia!noś- | żandarmerji. 
cią, postanowili Jekel i Ajzner obrać Dnia 11 czerwca udali się znów 
innego Żandarma, jako narzędzie | żandarmi i Jekel przedstawiający się, 
swych szantarzy. jako funkcjonariusz policji do mieszka- 

W tym celu napisali oni dnia 9-go | nia Blibauma, Ajzner zaś pozostał 
czerwca 1922 do plut. żan. Stanisława | przed. domem. Młodego Blibauma nie 
Sawickiego list z prośbą, by przyszedł | zastali w domu. Sawicki z Meledą po- 
do mieszkania Józefa Jekla przy ul. Mil |zostali wówczas w jednym pokoju, a 
sza 42, a kiedy Sawicki rzeczywiście | Jekel wszedł do drugiego pokoju, skąd 
tam przybył w towarzystwie st. żan. |po rozmowie z Blibaumami powrócił, 
Piotra Molendy, wtajemniczyli ich w | oznajmiając, że dają tylko 50.000 mK., 
swoje plany. Zaproponowali im, przy- | która to kwota jest zbyt niska. Sawicki 
tem, iż będą wskazywali mieszkania | odpowiedział na to, że musi widzieć 
wielu dezerterów, od których pod groź | syna Blibauma i dopóty będą w ich do- 
bą zaaresztowania za uchylenie się od | m“ nawiedzali, dopóki papiery nie 
służby woiskowej będą mogli uzyskać | sprawdzą. Po chwili, gdy wyszli Jekel 
znaczne kwoty jako łanówkę, Żandar-|rzekł żandarmom, że otrzymał 50.000 
mi Sawicki i Modela, chcąc wykryć te |mk, aczkolwiek spodzfewał się otrzy- 
niecne machinacie zgodzili się pozor* | mać 300.000 mk. 'U zbiegu. ulic Cegiel- 
nie na propozycje Jekla i Ajznera, za- | nianej i Piotrkowskiej spotkali Ajznera 
meldowali jednak o wszystkiem swe-|który wskazał im jeszcze jakieś adre- 
mu przełożonemu majorowi żand. Fi-|sy dezerterów. Stamtąd udali się do 
szerowi, który udzielił im wskazówek, | mieszkania Jekla, gdzie po poczęstun- 
w jaki sposób mają postępować. ku ten ostatni wręczył żandarmom 

Dnia 9 czerwca wkroczyli żandarmi | 23:155 mk. to jest połowę otrzymanych 
Sawicki i Molęda wprowadzeni przez |od Blibauma pieniędzy, po otrąceniu 
Jekla i Ajnera do mieszkania Herszla |kosztów poczęstunku. Mieli się oni 
Zylbersztajna, gdzie przyaresztowali |znów spotkać następnego dnia o 9-ei 
syna jego Moszka, w chwili gdy ten wieczór. Pieniądze złożyli żandarmi w 
usiłował uciec przez okno. Po drodze | dowództwie. 

i do aresztu prosił Jekel żandarmów, Sprawę tą rozważał w dniu wczo- 
aby Zylbersztajna puścili i udali się z | rajszym sąd okręgowy pod przewod- 
nim do wuja jego, przy ul. Benedyk- |nictwem sędziego  Zajkowskiego w 
ta, gdzie wzamian za uwolnienie otrzy- | asystencji sędziów ~ Kozłowskiego i 
mają sowitą zapłatę. Żandarmi na to | Thuma. Jekel do winy nie przyznał się 
się nie zgodzili pod pozorem, że jakiś |i zwalał winę na Ajznera. Ajzner przy= 
wachmisztrz żandarmerii zauważył | znał się do inkryminowanego mu czynu 
ich, iż prowadzili aresztanta, <- wobec | Jako świadkowie zeznawali obai żan- 
czego boją się, aby się sprawa nie wy- | darmi, oraz poszkodowani przez szan- 
ryła. tażystów. Zeznania ich w zupełności 

Dnia 10 czerwca r. u. wieczorem | popierały akt oskarżenia j winę pod- 
udali się na ulicę I-szego : Maja 25, do| sądnych udowodniły. Podprokurator 
mieszkania Blibauma, którego syn wed | popierał oskarżenie. Po naradzie sąd 
le wskazówek Ajznera miał posiadać | skazał Jekla na 1 i pół oku więzienia 
nielegalne papiery i z tego powodu mo- |z pozbawieniem praw. Ajznera zaś na 
żna było wziąć odeń pół miljona łapów | rok więzienia z zaliczeniem aresztu 
ki. Dezertera Blibauma nie zastano w prewencyjnego. (bip) 


domu | nieniedzy nie otrzymano. edvż i 
À KAPEI MUREST AR E 
Kto przyjechał do Łodzi, 


| A hapet Kornberg z Częstochowy, TEATR ŚWIETLNY Piotrkowska 
uks z Warszawy, Grunwald Sosnowca, Kra- 9 i 
jewski z Warszawy, Goldfarb z Warszawy. „N OW O Ś CI róg Głównej 
Hotel Savoy. Kempner z Warszawy, Mink>. z 
wski z Sosnowca, Gutr an z idini, Siobtako. DZI 1 DNI NASTĘPNYCH HEBEI 
wski z Warszawy. 
Hotel Europejski. Brandes z Cernauti, Sznap- 
per ze Lwowa, Jentin z Białegostoku. 
Hotel Polonja, Wyspa z Gabina, Rosenblum 
` g Warszawy, Gurewicz z Białeg stoku, Freund 
z Kałusza, Teferman z New Yorku, Małkessa 
| z Wilna, Starzycki ze Skierniewic, Rind z Wie- 
| dnia, Lindebaum z Lublina, Rosicki z Gosławic, 
Sokołowski z Płocka, Joz z Warsz wy, Urbaś 
ze Złoczewa, Łuszczewski z Poznśnia, Szlajman 
z Tomaszowa. 


| Kupujcie 8-proc. 
| pożyczkę złotą. 
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Dzielna 20. ee SALA FILHARMONII ee Dzielna 20. 
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Nadużycia w seminarjum łęczyckim. |», 
Kuratorjum łódzkie milczy, a ministerjum oświaty nic'o nich nie wi*| =x 


W seminarium nauczycielskim w Miasto Łęczyca opowiada sobie tb 
Łęczycy zdarzyły się w grudniu roku | żne szczegóły tych nadużyć... A 
zeszłego pewnego rodzaju nadużycia, Ostatnio ministerium oświaty zalt 
które doprowądziły do — udaremnio- 1 teresowało się tą sprawą i zniosło j 
nego na szczęście — zamachu samo- | w tym celu z kuratorjum łódzkiem, al j 
bóiczego jednego z wychowańców p. R | nasze władze szkolne milczą, chcąc % $ 
i w następstwie do dochodzenia władz | pewne osłonić całą tę sprawę  tajet | 
szkolnych które skończyło się usunię- | nicą. 4 W 
ciem tamtejszej gospodyni, pani T. i 
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SPRAWY ROBOTNICZE. J 


Akcja podwyżkowa robotników drze Robotnicy skrzyniarscy - uzyskali © 
wn$ych, Wobec wzrastającej drożyzny | skutek swych żądań podwyżkę 60 pr | 
na artykuły pierwszej potrzeby, oraz ni- | obowiązującą od 15 bm. w stosunku | | 
skich płac zarobkowych, robotnicy sto- | poprzednich płac zarobkowych. Podp" 
Tarscy zebrani na ogólnem zebraniu w |sanie odpowiedniej umowy nastąpi ™ 
dniu 14 stycznia br. uchwalili wystąpić | dniach najbliższych. (w d 
do fabryk i warsztatów przemysłu sto- Sekcja szezotkarzy « wchodząca W | 
larskiego z żądaniem podwyżki płac za- | skład związku zawodowego robo sj 
robkowych od 15 stycznia o 60 proc. — | ków przem. drzewnego na skutek WY 
Termin udzićlenia ostatecznej odpowi»- | stawionych w dniu 15 bm. żądań póć 
dzi naznaczono na dzień dzisiejszy. wyżki płac zarobkowych o 80 pro™ 

:W razie aieprzychylnej odpowiedzi | po` dłuższych pertraktacjach uzyskali | 
przedsiębiorców robotnicy.  zastrzegli | dla swych członków podwyżkę 60 p 


sobie wolną rękę działania. w stosunku do płac poprzednio pobić 
a || 


Odszkodowania za zabite zw/erzota. 


Ustaloną została nowa taryfa jako 
wynagrodzenie za zwierzęta zabite z 
polecenia władz "państwowych, ' lub 
padłe skutkiem szczenień  zarządzo- 
nych przez te władze. Odszkodowanie 
wynosi: za źrebię do iednego roku 
cenę do 100.000 mk., za. młodzież od 
jednego roku do 3 lat—300.000 mk. za 
konie robocze. 3 letnie i strarsze lżej- 
żeszego typu cenę do 400.000 mk., za 
konie robocze 3 letnie i starsze lżej- 
konie robocze 3 letnie i strasze cięż- 
szego typu cenę do 400.000 mk. za 
uszłachetnione (półkrwi) z udowodnio- 
nem pochodzeniem do — 800.000 mk. 
Za bydło rogate za cielęta do pół roku 
60.000 mk., za jałówki do 2-ch lat cenę 
do — 200.000 mk., za buchaje, woły i 
krowy do — 300.000 mk., za muły — 
240.000 mk., za osły do — 60.000 mk., 
za trzodę chlewną za jeden kler. wagi 
cenę do 2000 mk., za owce i kozy — 
cenę — 30.000 mk., oraz za jagnięta i 
koźlęta do — 15.000 mk. 

Przy wymiarze odszkodowania za 
materjał zarodowy. pełnej krwi wymie 
nionych zwierząt zapisanych do ksiąg 
rodowodowych norma odszkodowa- 
nie może być podwyższona w wypad- 
kach, zasługujących na uwzględnienie 
025 proc. (bip) 
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ZE SPORTU. 


j KONGRES 
SPORTOWY W WARSZAWIE, 
3-go i 4-gọ marca br. odbedzie się w 

Warszawie pólski kongres sportowy, or- 
ganizowany przez zwiszek związków 
sportowych. W zjeździe będą uczestni- 
czyć przedsta: iciele , olskich organiza- 
cji sportowych oraz jako go/cie, przod- 
stawicielę wojskowości i zainter”--wa- 
nych w rozwoju sportu ministerstw. 

Kongres ma na celu rozważenie za- 
gadnień, związanych z organizacją i roz- 
wojem sportu w Polsce. 

Spraw zdanie z miesięcznego posiedzenia 
stowarzyszenia fimnastycznego „Siła”, W loka- 
lu własnym przy ul. Sienkiewicza 54, odbyło 
się miesięczne posiedzenie ' w. „Siła”, Po za- 
gajeniu por'- * enia przez przewodniczącego p 
O. Dresslera (mł.) i odczytaniu protokułu z o- 
statniego posiedzenia przez sekretarza p. O. 
Raczyńskiefo, nastąpiło przyjęcie nowych człon 
ków » liczbie 11, poczem przewodniczący po- 
siedzenia zakomunikował zobranym członkom 
że były klub atletów w Łodzi, który po dłuż- 
szej przerwie w czasie wojny na nowo rozpo- 
c qł -wą działalność, został w '-zbie 46 człon- 
ków przyjęty w skład S, S. „Siła”, jako d.uży- 
na atletyczna, co zebrani członkowie przyjęli 
do wiadomości z wiclkiem zadowoleniem i t- 
znaniem. ` 

Po jednogłośnem przyjęciu wyżej wymienio- 
nych w si:ład S. S$. „Siła”, przewodniczący za- 
znajomił zebranych z przebiegiem osłatniej ma- 
skarady, urządzonej staraniem tegoż Stowarzy- 
szenia. 3 
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Instruktor gimnastyki druh Bergman, info 
mował o przebiegu zab>wy gimnastycznej, U 
dzonej w dniu 18 listopada ub, roku. JA 

W dalszym ciągu posiedzenia omawiana bę z 
ła sprawa walnego zebrania stow, gimn, „Śl 
Po ożywonej debacie walne zebranie został 
wyznaczone na dzień 22 lutego br. — w pie” 
szym terminie na godz. 16, w drugim na 40% 
17-tą. W końcu postanowiono urządzić w nab. 
bliższym czasie bal maskowy i popisy gimnasi 
czne dla młodzieży, - 
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KRONIKA POLICYJNA, | 
Kradzież drutu, Wczoraj przed stacją Ko ' 
luszki zerwano z sieci telefonów państwowi? 
i skradziono drut miedziany o średnicy 2 ll 
metrów, łączne wagi przeszło 9 klg. W spr 
tej policja wszczęła energiczne dochodzenie: - 

Awanturniczy kochanek. Niejaki F W 
Mankus, sierżant 31 p. strz. kan. utrzymy” i 
od. dłuższego Ar miłosne stosunki z Stad | 
sławą Oszarzewską, zam. ' przy ul. Milsza ud 
Gdy ostatnia chciała zerwać z nim, wowed 
Mankus oskarżył ją fałszywie o kradzież. WAR 
dząc jednak, że Oszarzewska została z kori! 
sarjatu zwolniona, napastował i pobił ją dot | 
wie, kopiąc nogami. Mankusa pociągnięto Gi 
odpowiedzialności. (bip) NJ 1 

Otrucie przez pomyłkę. Przy ul. Koperti | 
ka 32, 14-letni Henryk Sowiński przez pomy! i 
napit się esencji octowej, Pierwszej pomocy 4 
dzielił mu lekarz pogotowia, pozostawiając 
w stanie zadawalniającym. (bip) 

Usiłowarie samobójstwa, Przy ul. cogio | 
nianej 27, w mieszkaniu Foszera służąca Í? 
Katarzyna Przybył usiłowała pozbawić się ży” 4) 
cia przez wypicie esencji octowej, Wezwś” 


W | 
pogotowie, lekarz którego, po udzieleniu des | 
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ce pierwszej pomocy, pozostawił ją na opit 
domowej, Przyczyna targnięcia się na życie 


razie nie ustalona. * 
179 | 
| 
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w Manteufiu Zachodnia 45: [ù 
Dziś i codziennie Program Ne 1% | 


` 
w Człowiek- Kura! Ø 


TEDNA. (AO 


Oprócz tego 14 pierwszorzędnył! N 
numerów z LINEM na czele. „ f% 
Początek o godz. 11-ej wiecz. 3027 1 
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Pierwszy raz w Łodzi! 


Amerykański film sportowo-awanturniczy 
z cyklu „HURONI* p. t. . 


Wśród żmij 
w którym urocza LILLY MARISZKA 
znana z obrazu DORELLA czaruje 
swą urodą, a syn EDDIE POLA 


8-mio letni bokser JIMMY pobudza 
do serdecznego śmiechu. 241—1 
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Ateliér Artistique do. Chapeaux: 
poleca wielki wybór 
Kapeluszy demi-sezonowych 


Ptzybranie głowy na 
maskarady | bale. 


Oryginalne maski paryskie, 
„Dzielna Ne 3, fr. Il piętro: 
: . 313—1 


W sobotę dnia 27 stycznia r. b. odbędzie się 


Bal Maskowy 


na rzecz Centr. Żyd. Komitetu Emigracyjnego 


Mnóstwo atrakcji! Muzeum osobliwości! Poczta í ser. 
pentiny!' Amerykański Bar!. 277—1 
BUFET i CUKIERNIA NA MIEJSCU. 


Panów obowiazuje stój WIECZOROWY, Panie obowiązkowo w MASKACH 


POCZĄTEK o GODZINIE 11-6j WIECZOREM. 
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„REPUBLIKA“ 
|| Łódź 
"I stycznia 1923 


„apoznanie się z obecną polityką 
| Podarczą Rosji jest niezmiernie cie- 
| ve z tej przyczyny, że w tem doszczę 
a zrujnowanym kraju, rozwiązywane 
A Problemy niezwykle aktualne rów- 
| w naszych stosunkach, Obserwacje 
| e są na wynikach gospodarki so- 
„|ęSklej w jednem z większych miast 
„ij Omówić pragnę zagadnienie 
WA, transportową oraz robotniczą, 


Utowe, skarbowe, politykę przemy- 


+ : .* 

4 dziedzinie walutowej dokonano 

„ Syberji więcej eksperymentów, niż 
|. kiejkolwiek innej części Rosji. Ta 
ayka walutowa poderwała prawie 
nie zaufanie do papierowych pie- 
wazy u ludności wiejskiej, W miastach 

ê tam pozostały jakieś szczątki han- 
el 


to handlujący woleli prowadzić han- 
zamienny, To też używanie pienię- 
|. Oyot doprowadzone do bardzo ma- 
|. "Tozmiarów. Rząd sowiecki poważ- 
hosił się z zamiarem zupełnego znie 

not dy 4 pieniędzy; skoro jednak kwestja 
i i ozcła być poważnie omawiana, za 
i zony  kronsztackim i szeregiem 
bę kich powstań, przyszedł do pi 
a k, a, że trzeba zaniechać polityki 
sta” | | 1 
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Pi 
| 47m przewrotem cen wskutek upad 
| "Wartości rubla, 
| d usiłował wytworzyć odpowie- 
' warunki psychologiczne, które 
ji /Nęłyby na podniesienie wartości ru 
x Jednym ze sposobów było nadanie 
7 | tomji upaństwowionym przedsię- 

||,stwom przemysłowym, które musia 
SIę zorganizować na zasadach handlo 

ü. Pozatem rząd odmawiał zasiłków 
liężnych i redukował sumy jakich 
agały się instytucje państwowe, 
tszcie dążył do kogo przez wskrze- 

| „e samorządu lokalnego oraz przeka 
pla mu szeregu funkcji, jakie nalezały 
ją gpowiednich resortów rządowych i 


" Ke przez usamodzielnienie ich skar- 
) Ości, 


W r 
yw fyt 


Ai 


ich 
jet? 
ży” $ 
ar f W następstwie tego towary zaczęły 
em fiet | w ciągu całego lata, aż do mo- 
i | 9 wyjazdu, który nastąpił we wrze- 
Ja | 
BA 1 
J 
J | 
4. 
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ię, 1922 r., ceny mniej więcej trzymały 
y.24 jednym poziomie, Drożały jednak 
x; Złote i srebrne pieniądze, na któ- 
S było zapotrzebowanie dla transakcji 
iranicznych. 
h iedy rząd sowiecki polecił prowa- 
y wszelkie rachunki w instytucjach 
H owych w rublach dewaluowanych, 
I Aczyła się pewna stabilizacja rubla, 
ø jel i popłoch wywołało opublikowa- 
Rerewa o wprowadzeniu dewaluacji. 
y Fap wano więc nowe ruble, które ró- 
| 1 ły się 10.000 dawnych. Poprzednie 
(ch 


Mak pieniądze pozostawiono również 
i obiegu, Interesy posiadaczy pienię- 
W Od tego nie ucierpiały, a ulżyło to 
|< buchalterów dotąd operujących 
fo ymiemi cyframi, wreszcie też lud- 
in zaczęła przyzwyczajać się do tych 


ł 
anim rząd zdecydował się wprowa 
rachunki w zdewaluowanych ru- 
ycd, nie mało miano kłopotu z wypra 

|| ywaniem budżetów i sprawozdań 

| [hy sowych. Radzono sobie w rozmai- 
| "posób, 

( 

Ą 


if feno Peryjski 
(| Roydi 2 związku kooperatyw sno- 


fé czych zarządził wprowadzenie va- 
| „tku podług rubli „owsianych. P:i 

ŝa uważano za jeden rubel i tal też 
bowano. Na Uralu za jednostkę mo 
ą uważany był podobno pud soli. 


m OLEJE NIEMIECKIE PRZED 
ERÓWNOWAŻENIEM BUDŻETU. 


kodu: niemiecka donosi, że w okre- 
r 


| 
i 
4 


| 
października do końca grudnia 
. nastąpiła równowaga w budże- 


" 


| 
4 


M 
al 


a Died trak wallow 


KURJER HANDLOWY 


„REPUBLIKĄ! 
Łódź 
27 stycznia 1923 


Taki rachunek jednak nie mógł się u- 
trzymać. 

Wkrótce więc potem rząd wprowa- 
dził rachunkowość w złotych rublach, 
Wszystke budżety wypracowywano w 
złotych rublach, przyjmując za podsta- 
wę ceny z 1913 r. Tak skonstruowany 
budżet również zawiódł, gdyż ceny ryn 
kowe były nawet w złocie wyższe, niż 
przed wojną. Najwyższa rada gospodar 


Wiadomości gosnodarcze 


OBLIGACJE ZBOŻOWE. 
Bank ziemiański projektuje wypu- 
szczenie obligacji zbożowych, płat- 


i nych w markach polskich, po cenie ży- 


ta, według notowań warszawskiej giel- 
dy zbożowej w dniu realizowania obli- 
gacji. Obligacje takie były przed kilku 
miesiącami wydane w szeregu pańtsw 
Rzeszy niemieckiej i cieszyły się du- 


| żem powodzeniem bez względu na ü- 


stwa ludowego przesłała swoim lokal. | 


nym organizacjom formułę, podług któ- 
rej należało obliczać każdoczesną war- 
tość rubla, Inne organizacje znalazły 
własne sposoby ustalania jego wartości. 
Wreszcie kurs złotego rubla komuni- 
kował jeden lub dwa razy na miesiąc 
komisarjat ludowy finansów. Nie mogło 
to jednak zadość uczynić potrzebom ży- 
cia, gdyż kurs był znacznie niższy od 
rzeczywistego. Szczególniej wprawiało 
to w zakłopotanie sędziów cywilnych, 
gdyż stosowanie obowiążującego kursu 
krzywdziło powoda cywilnego, Od 1-go 
kwietnia 1922 r, rząd przestał komuni- 
kować oficjalnie kurs złotego rubla, Był 
on jednak publikowany wyłączni dla 
operacji bankowych, przez bank pań- 
stwa, Mimo to w niektórych wypadkach 
instytucje państwowe uważu!y za konie- 
czne prowadzić obliczenia w: złotych 
rublach. Posługiwano się więc informa- 
cjami gubernjalnego urzędu statystvcz- 
nego, »koro oficjalnie wyjaśniono, że te 
informacje należy uważać za prywatne, 
wolano posługiwać się kursem, notowa- 
nym przez czarną giełdę, Metodę tę sto- 
sowa: a do ustalenia wysokości wvpłat 
pensji wysoko wykwalifikowanych spe- 
cjaliztów przeważnie kierowników ża- 
kładów przemysłowych, w wypadkach 
dy pensja była ustałona w złotych rub- 
ach. Po pierwszym kwietnia 1922 roku 
wprowadziły własne notowania kursu 
złotego rubla kooperatywy dla swoich 
transakcji. 5 

Różne metody bznaczania kursów 
złotego rubla wpływały ujemnie na dzia- 
łalncść instytucji gospodarczych, które 
w żaden sposób nie mogły sobie dać ra- 
dy z wypracowaniem budź ': w. 
dział komunalny pewnej gubernji spo- 
rządził budżet na 1922 r. w ten snosób, 
że dochody przerachowane były podłuś 
oficjalnego kursu, jaki publikował komi- 
sarjat ludowy skarbu, rozchody nato- 
miast byłyeprzeliczone podług kursu giet 
dy nieoficjalnej. Obie strony budżetu 
podobno były zrównoważońe, mimo że 
rozchody przewyższały cyfrowo trzykro 
tnie dochody, Autorzy budżetu tłome- 
czyli, że dochody wpływały w przelicze- 
niu podług kursu oficjalnego, wydatki 
zaś oczywiście czyniono podług kursli 
rynkowego, Ciekawem jest, że mimo st1- 
bilizacji cen we wspomnianym ol::esić; 
cena złotego rubla ulegała stałym zmia- 
nom. 

Zaznaczyłem, że miasta odraz od- 
niosły się z zaułaniem do nowej ekono- 
micznej polityki rządu sowieckiego, Inne 
bułw nastroje na wsi. Długi czas pienią- 
dze papierowe nie budziły zaufania w 
chłopów. Dlatego t:: celem ożywienia 
obiegu pieniężnego za wsi, zaczęto za- 
kładać sklepy rzadowe, w miasteczkach 
które sprzedawały towary. Chłopi wo- 
leli jednak załatwiać swo zakupy w wię: 
szych miastach, wiożąc do nich produ- 
kty wiejskie. Dopiero podatek na głod- 
nych óżywił cyrkw'ację pieniężna. Pod - 
tek wynosił dla pracujacych w in: .ytu- 
cjach rządowych i robotników milion 
rubli i dla reszty ludności po trzy miljo- 
ny. Nie jeden chł:- musiał zapłacić 6 
DM i więcej miljonów rubli, płacąc za 
siebie i członków rodziny. 17- ví pow- 
stał zupełny brak pieniędzy, musiano 


półoficjalnie uciec się do przyjmowań 1 | 


podatku w naturze. Ten jednak środ:ii 
podnióc! zaufanie ludności wiejskiej 4 


» . . . z + i 
„ oddział centro-sojuzu | zupelnie zdyskredytowanych pieniędz) 


Zwrócoqo uwage na konieczno:ż 
rozwinięcia abaratu bankow | + na wsi. 
W tym celu tworzono kooperątyw: lire: 
dytowe, dò kiór œh W znędych mi nie; 
s$ waściach chłopi zwracrli E.e chetni.. 


wkm A WY M 


cie kolejowym. Osiągnięto nawet pe- 
wien dochód w wysokości 2,89 miliat- 
dów marek niemieckich. Poprawa ta 


po części pozostaje w zwiążku z prze* 
prowadzoną niedawno redukcją nerso- 
nelu i podniesieniem taryfy. PAT. 

N 


sunięcie ryzyka Strat,  spowodowa- 
nych przez zniżkę waluty. Projekt zo- 
stał złożony w ministerstwie skarbu. 
STOSUNKI KOLEJOWE NA GÓR- 
NYM ŚLĄSKU. 


Jak wiadomo, Górny Śląsk cierpi 


| ciągle na brak wagonów, zwłaszcza to 


— A M - MANN M 


warowych, co z natury rzeczy wpływa 
ujemnie na eksport węgla zagranicę. 
Od dłuższego czasu daje się zauważyć 
szczególiiie brak t- zw. wagonów gór- 
nośląskich. Czynniki kompetentne 
zwjacają uwagę, że wagony górnoślą- 
skie często nie wracają z Niemiec, do- 
kąd wysłano ich dotychczas około 60 
proc. Natomiast nadsyłają Niemcy du- 
żo wagonów niem., które według posta 
nowień traktatów, nie mogą iść z wG- 
glem do Polski. Do tego celu mogą stu- 
żyć jedynie wagony górnośląskie, 
Drugim powodem niedostatecznego 
zaopatrywania Polski w węgiel gór- 
nośląski jest brak należytej sprawnóś- 


ci, sąsiadujących ze Śląskiem linii ko- |” 


lejówych, które tylko po pewnej rozbu 
dówie i przystosowaniu ich do linii śłą< 
skich będą mogły podołać swym za- 
daniom gospodarczym. 
związku z brakiem wagonów od 

będzie się w najbliższych dniach w 
ministerstwie kolei żelażnych konfe- 
reńcja w sprawie wynajęcia odpowied 
yigno taboru dla potrzeb Górnego Ślą- 
ska. : 

KONTROLA NADGRANICZNA. 
_ Dziś upływa ściśle 4 tygodnie od 
chwili, gdy Rada ministrów uchwaliła 
wysłąć 2 komisje, mające zbadać stan 
ochronny .granic celnych przed prze- 
mytnictwemi. à 

Dotychczas komisje te nie wyje- 


chały, aś : 
GDAŃSKI RYNEK FRACHTOWY. 

Usposobienie gdańskiego rynku 
frachtowego było z końcem grudnia i 
ńa początku stycznia bardzo niepocie- 
Szające. Większych ładunków nie 
ofiarowano zbyt dużo tak, że niektóre 
statki zniewolone były zabrać balast 
do Rygi, Królewca I Śzczecińa, A dö- 
piero w drugim rzędzie ładunek. W 
Gdańsku bawi obeenie kilku zagrani- 
cznych kupców drzewnych, lecz zna- 
czniejszych obrótów nie dokonano, po- 
nieważ eksporterzy gdańscy i polscy 
żądają cen za wysokich. 

Do. Sżwecji wyszło kilka trańspor= 
tów zbiorowych i wsponinicć wypada 
o większych wysyłkach nafty i mate- 
rjałów opałowych. Dwa mniejsze statki 
przyszły z smołą. 4 

Wywóz drzewa do Anglji jest sto- 
sttikóowo dbść mały. Jeden ładunek 
okoła 1800 load sliprów wysłany został 
do Birkenlicad, a oprócz tego Wwysżło 
jeszcze kilka drobnych transportów. 

Do Francji wysłano w okresie spra- 
wozżdawczym mniejsze ilości drzewa i 
to specjalnie do Bordćaux. Oprócz 
tego zabrał inny statek ð pojetmności 
3000 _.t. drzewo i miączkę kartoflaną do 
Duńkierki i Rouen. 

Do Belgii wyszło kilka statków re- 
gularnych; niektóre statki nie uzyskały 
pełnyci ładunków. Ruch między 
Belgją a Gdańskiem jest stosunkowo 
barazó maty. 


Transporty do Finłandji ożywiły się | 


nieco, Na uwagę zasługuje transport 


"błorówy około 3000 t, do Flelsingforsu. ` 


rzywóz do Gdańska był przy końcu 


grudnia i z poczatkiem stycznia bardzo ' 
ożywiony. Kilka statków przyszło z ` 


Anglii z węglem, 3 z fosfatem (1 z Tä- 
uisu ijdwa z Algieru). Z Nowego Jorku 
przyszło około 3000 t. materjału kole- 
fowego, z Anglii nadeszło kilkn statków 
z. ładunkiem zbiorowym. PY AE 04 
składał się z 4000 t, w teni było 700:t. 
materiałów opałowych. 

Położenie obecie na rynki frachto- 
wym znamionuje brak transportów na 
całe statki, Ożywienie nastąpi dopiero 
w lutym i marcu, kiedy zawartę zosta- 
ną nowe kontrakty na dostawę drzewa. 


+ GIEŁDY. 


PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

ŁÓDŹ, 26 stycznia. Ceny utrzymu. 
ją się na osiągniętym poziomie, jednak 
nie dokonuje się prawie "żadnych tran- 
sakcji; 5 

rimia; 

20 pojed. (1.09) 1.09 dol, 24 pojed. 
(1.11) 1.11 dol, 24 podw, skręt średni 
(1.18) 1.18 dol., twardy (1.19) 1.19 dol., 
32 pojed, 1,24) 1.24 dol., 32 podw. skręt ` 
średni (1.38) 1.38 dol., 40 pojed, (1,40) 
1.40 dol., 40 podw. skręt średni (1,50) 
1.50 dol., twardy (1.51) 1,51 dol.. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 26 stycznia. PARA Zamknię 


cie giełdy warszawskiej: 
GOTÓWKA. 
Dolary Stanów Zjednoczonych . 28850. 
Dolary kanad. 28850. 
Franki belg. 1700, 
Marki niemeckie 1.40. 
" CZEKL 
Belgja 1710. 
Berlin 1.30. 
Gdańsk 1.30, 
Holandja 11875, 
Londyn 136500. 
Nowy Jork 29000—28825 
Paryż 1887.50. 
Szwajcarja 5450, 
Wiedeń 41. 
Włochy 1122,50. 
Obligacje. 
4 i pół proc. Listy Zast. Ziem. za 100 rubli 
2800—2750, 
5 proc. Obl. m. Warszawy 372.50. 
Miljonówka 1700—1725, 
AKCJE 
Bank Dyskontowy 33000. 
Bank Handlowy 44500, 
Bank dla Handlu i Przem, 
Bank Kredytowy 12000. 
Bank Przem. Lwow. 4000—3925, 
Bank Pol. Handl. 20000. 
Bank Zachodni 42500. 
Bank Zjedn. Z, Pol. 10500. 
Bank Zw. Sp. Zarob, 15750. 
Puls 32000, 
Cukier 595000, 
„Węgiel 138000. 
Cegielski 88750. 
Ostrowiec 85000, 
Zieliński 20250. 
Rudzki 38750. 
Starachowiśp 43000. 
Pocisk 7500, 
Parowozy 13800, 
Zieleniewski 61000. 
Borkowski 7150, 
Jabłkowscy 11100. 
Żegluga 3900. . 
Haberbusch 130000. 
"Nafta 9000. 
Nobel 17000, 
Lenartowicz 10000, 
Siła i śwatło 7050. 
- Czarna giełda warszay. u.:a. 
Dolary 31,000. j 
Marki niemieckie 1,30. 
Funty 144,000. 
Franki francuskie 
Ruble zł. 1,700,000! 
Ruble srebr. 9,000. 
Bilon 4,300. . 
Terd. zwyż. 


IEŁDY ZAGRANICZNE. 
BERLIN, 26 stycznia, Gielda urzędowa. — 
Zaraz na poczatku zebrania gic!lowego wala» 
ty zachodni- doznały znacznoj zwyżki, poczem 
tendencja jes”ze się wzmocniła. W rawiasach 
kursy pogiełdy. 

W>rszawa 76 (74); 

Marka polska 74.75 (72); 

Nowy Yo": 23.308.13 (23,750); 

Londyn 108 777,25 (117.400); 

“Paryż 1.493.73; 

Włochy 1.112.78; 

Jelgja 1.353,38; 

Szwajcarja 4,335,82; 

GDANSK, 26 stycznia. Giełda u::;dc. 

Warszawa 75.55—76.95; 

Marka polska 7531—75.69; 

Nowy York 23,940—24.060; 

Poznań 75.43—75.81 i pół 

"ZURYCH, 26 stycznia, Giełda urzędowa, — 

Warcfz ws 0.01 trzy czwarte. 

New Yok 5.35 trzy czwarte; 

Londyn 24,94; 

Paryż 34.75; 

Wyda 0.0074; 

Praga 15.10; 

Włochy 25.80; 

REET 0.20 i pół; 

Sofja 3,30; f 
Bukareszt 2.50; 

Berlin 0.02 pięć ósmych. 


16000, 


1,930. 


Str. 8 „REPUBLIKA" NM 
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Najnowszy Obraz krajowej wytwórni „Kinostudia* pod reżyserją znanego artysty dramatycznego 


WIKTORA BIEGANS KIEGO 


„ZAZD OŚĆ" 


Dramat psychologiczno-erotyczny w 6 aktach. 


Początek przedstawień o godz. 3-ej. 818—1 Początek przedstawień o godz. 3-ej. 


I zany Leo Firma egz. od 1890 roku, 


mm E DORSLTALCAJACE KOEDYKACYJNE 


m i 
IK WĘŻE „A 


Funia laltów i fl 


ae ORKIESTRA FILMARMONICMA w ŁODZI: 


; RIA VW À r S 74 E € t KA 
p N Ñ Zarząd i sekretarjat ul. Piotrkr. Ne 79. p Łódź, N a 
417 M wł 
| EJOS SALA FILHARMONII | poc owomieska Ha 28 
Ę at PY) - W dniu 1 lutego b. r. zostanie otwarta w Łodzi 2-ga M Poslad kładzi ielki bór 
JM EA W niedzielę, dnia 28 stycznia r. b. o filja Akademickich Kursów Maturalnych „Matury“ w Warsza- j R OWAPZIE WIĘLKLWY 
N godzinie 12-ej 'w południe, wie. Zapisy od klasy 1-szej do S-ej przyjmuje codziennie HAFTÓW w najnowszych deser 


kancelarja od gódz. 5-ej do 7-ej wieczorem — ul. Zielona 32 
(szkoła), Kurs klasy w ciągu 5-ciu miesięcy. 290-1 


(ó-ty Poranek Muzyczny (ludowy) 
Dyrekcja Bronisław Szulc 
Solista Alfons Brandt (skrzypce). 
JW programie między innemi: Szubert: Symlonja 


„Niedokończona* Bruch — Koncert skrzypcowy 
G-moll, Bruch: Uwertura „Lorelei*, 


Zatwierdzone przez M. W, R. i O. P. 


KURSY HANDLOWE i JĘZYKÓW 
J. M. POZNAŃSKIEGO w ŁODZI 


TY zreorganizowane i wznowione. Zapisy przyjmuje kance- 
larja Kursów (Zawadzka 9 front I, w lokalu Progimnazjum codzien- 
nie prócz niedziel i świąt od 6 — 9 wiecz, 

Po ù NOA R: kursu Zakład wydaje świadectwa uznane 


przez M. W. R.i Dyrekcja. 


Dentysta | LOCKSNANOY 


CHOROBY JAMY USTNEJ i ziBÓW f 
przyjm. od 9-1 i 4-7 w niedzielę i świ 
od 9-1 przed poł. Cegielniana Ne 
FRONT 2-gie piętro.  “  230—21 
DZANIA OZN WEZDSZAOWA "© 


M. L. pyłu? 


Piotrkowska 8% 
r, ws Ai 


l W niedzielę, dn. 28 stycznia r. b. o godz. 4 p. poł. 
f6-ty Koncert Symfoniczny Popołudniowy 
Dyrekcja: W. Berdiajew 

| Solistki 
Irena Dubiska (skrzypce) [TERA LATAT (śpiew) 


W programie między śnnemi: Dworak — Kon- 
j cert skrzypcowy. 'Mussorgski — Wstęp do 

„Chowańszczyzny*, Swendsen — „Zorahaide* 
b. Verdi:: Arja z opery „Traviata“. 
ROTERE ZATA ZE AEK PNY ZEW RES 
| W poniedziałek, dn. 29 stycznia r. b. o go- 
dzinie 815 wieczór 

{l-ty Wielki Koncert Symfoniczny 


4 (5-ty z trzeciego cyklu abonamentowego) 
Dyrekcja: W. Berdiajew 


i Soliści Adelina CZAPSKA (sopran) 


| Tadeusz 0 T d a 


baryton Opery Warszawskiej.. 


Choroby skórne, włóż|? 

sów, weneryczne | mo- 
czopłciowe. 

Leczenie światłem (lam- 


aipa kwarcowa) i promie- © 
j niami Roentgena, EACH Z stępny jg 


Zakład stolarski, pil 
Zawadzka Ne 1. Wschodnia 16, Ro 
e Pretimnje od PLL od i. b—$. czarski, SE 

(KLEP spożyw spożywczy żę 


ou pokojem na 
Dr. med. BRAUNE: 


miast sprzedam. KII 
a aA 151. "g 
POŁUDNIOWA Ne 23, [RSIESTRON do o gó 
Specjalista chorób skór.|V dania nadalacjfę 
nyen I wenerycmych. 3e retanracii WWI 
(Batuty) Ratera a 
y ko 


EBLE, Sprzedaje 
ne meble: s ERN 
Jadalni i kuchenne f 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 
JUTRO, Niedziela, dn. 28 stycznia, o g. 8.30 


LELARY JELLENTA 


wygłosi prelekcję na temat: 


DON- JUAN i CASANOVA. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji (SEA A „b | 
od g. 10—1 i od 3—7 wiecz. 


kinie, od onipo 1-2 
e od 4—, 
237—( 


a AAAA 
w 
Lekarz - Dentysta pepe kaj 2 | 


EBRAJSKIEGO udzie 
i na 

dyplomowan 
[maja Natanson czyc el szkół wz 


j | Konstantynowska M 11 K a! 7:2 "ea 


Aa Lok woal 
Lekarz - - Dentysta PANAI. mi on 


NTELIGENTNY mio 
( N Alili człowiek poszuk“ij 
r” 


Dnia 28 stycznia r.b. o godz. 4 pp. odbędzie] Zakład kuśnierski 
się przy ul. Pomorskiej Ne 46 dalszy ciąg 


Ogólnego Zebrania |. WASERMAN 


Kota OUNENÓW Sako T Rzemieśl.- PIOTRKOWSKA 42, 
echnicznej w Łodzi. wykonywa wszelkie ro- 

i m porządku ia Debaty, Wy: ję” ae e dapuk BBE 

ór Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu ac 

Koleżeńskiego. . | 308-—1 Ladt Ai lea aati e Ogloszenia drobne: 


"Kupno i sprzed. 


i (za wyraz 75 mk.) 
Obuwieh 


l. | puby meble, dy- 
wany, garderobę, roku, zgubił karis 


Ą | 
$|umeblowanego po u 
Piotrkowska x 51. |przy inteligentnej od 
Godżiny Pae 10—1jdzinie, możliwie % 
dzielnem we ście, 
Oferty do. „Republig 
„M. W4, Cent s A 


bojątha: Bi 


Zagub. doku 
(za wyraz 45 mki) 


offmann Antoni 
dzony.w sierpniu ty 


| W programie między innemi: P. Czajkowski — 
j Franceska da Rimini - 


Anton Rubinstein; Opera 


| DEMON” 


MAGAZYN OBUWIA 


—|wołani d 

| ostatni akt w całości! J. D Ę B S K I warszawskie najlep- Place epic a> a ania wydaną W mA 
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Demon: T. Orda 
Tamara: A. Czapska 


Bilety do nabycia w gmachu Pilharmonji kasa M 2 
od godz. 10 — 1 i od 3 — 7 wiecz. 
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